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r R O N T E M  D O  M O R Z A
(al.) Zasługuje jo polskie murze na 

■tu. by myśleniu o wiem każdy obywa­
tel przynajmniej dzień ioclen w roku 
poświęcił. Polowa lutego jest bezsprze 
cznie ku temu najstosowniejsza. Wszak 
wtedy obcliojzimy rocznicę przejęcia 
w pos adanie wybrzeża morskiego. 
Czternaście fety. temu, w dniu 10 lutego 
19c0 roku wojsko poiskie — obejmu­
jąc na mocy postanowień traktatu wer 
salskiego ziemię pomorską — dotarło 
do brzegów Bałtyku biorąc we wła­
danie pasmo wybrzeża od jeziora Żar­
nowieckiego aż do granicy urasta 
Sopot.

Od tej chwili1 wpływ morza na na­
sze kształtowanie sie poetyczne potę­
guje sie z każdym rokicin i dostarcza 
nam tak silnych dowodów konieczno­
ści naszego z niem współżycia, że u- 
staHJa sę niezbita zasad:*, głosząca, że 
..niema Polski bez morza". Prąd na­
szego życia. • siły narodowe okazały 
się tak wielkie. że w przeciągu bardzo 
krótkiego cza.sn pokonał śmy w szyst­
kie trudności, które stały7 na drodze ku 
morau. Stworzyliśmy własny współ­
czesny port. połączyliśmy go z różne- 
riii, najbardziej ocidaioncmi od morza 
dzielnicami kraju i stanęliśmy mocno 
nad wodami Bahyku. Morze staje się 
dzisiaj nieomal osia naszego życia 'i 
prawie wszystkie ważniejsze zagadnie 
uia gospodarcze i polityczne koncen­
trują s ę dookoła niego. Tu. nad Bał­
tykiem. nikt nie sto nam na przeszko 
dzie, nie mamy tu bezpośredniej sty­
czności z żadnym sąsiadem- nie ma­
rny przeszkód lokalnych a warunki ko 
immikaeyjne s orz y jaja tylko naszej 
ekspansji. Tu na tern krótkiem wy­
brzeżu mamy bezpośredni dostęp do 
dużego wodnego rezerwuaru, obejmu­
jącego powierzchnie czterystu tysięcy 
kilometrów kwadratowych, czyli prze­
wyższającego powierzchnie naszego 
•kraju. Na tej wodnej przestrzeni mo­
żemy bez ograniczeń objawiać nasza 
wo
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wolę, m c .ia iyw ę j prace.
Traktat pokoju w Wersalu przyznał 

nam 74 kim. wybrzeża morskiego. Na 
calem tein wybrzeżu nie było ani je­
dnego portu, który mógłby sie stać 

a*zą odrodzonej polskiej żeglugi rnor- 
ciei. Było to pasmo piaszczystych 
ydim i lesistych wzgórz. Jedyne mia 

nadmorskie pobkego wybrzeża, 
rodawny Puck. był zapadłem, na 
oczu łeżąeem miasteczkiem, wypo- 

sażonem w  prym itywny basen morski 
o  niewielkich rozmiarach. Historyczny 
port Polski, Gdańsk, został przyznany 
odrodzonej Rzeczypospolitej tylko po­
łow iczne jako wolne miasto, pozosta­
jące w raz z przyiicgłemi terenami pod 
protektoratem Ligi Narodów. Już rok 
1920 wykazał jasno, że na Gdańsk w  
stu procentach liczyć nie można. L a­
ta następne potwierdiziły to samo. P*o 
iityka Wolnego Miasta nie układała 
sie po Fuji najżywotniejszych intere­
sów gospodarczych Państwa polskiego. 
W tych warunkach musieliśmy się zdo 
być na własny twórczy wysiłek nad 
morzem, aby ten niewielki dostęp do 
niego wykorzystać w całej rozciągło­
ści. I na wysiłek ten zdobyl śmy się. 
Od podstaw7 zbudowaliśmy własna f!o 
tę handlową. Doprowadziliśmy do te­
go, że towar polski w  przeważnej cze 
ści idzie w szeroki św iat pod polską 
banderą. Wielkie oceaniczne okresy

polskie obsługują wielkie reguła nic li 
nie pasażerskie. Wykonaliśmy na w y­
brzeżu cały szereg robót o charakte­
rze użyteczność: pt$l-'pz;n>:. Połączy.i- 
śmy Śląsk z Bałtykiem magistralą ka 
lejową Katówice-Gdynia A wreszcie 
z małej wioski rybackiej liczącej id- 
dwie kilkadziesiąt głów. powstało pię­
kne czterdziestotysięczne nnasto. W ro 
ku 1926 ogólny obrót towarowy Gdy­
ni w y n o si okofo 40.000 tonu. W dwa 
lata później zwiększył sic pięciokrn- 
tnie. Wreszcie w roku ubiegłym, mi 
mo ogarniającego cały świat kryzysu 
obrót ten wyniósł 6.2 mijonów toun 
Tenrsamem Gdynia stanęła na pierw- 
szem miejscu nad Baftwiśicm. pozosta­
wiając poza sobą, Po laiku zaledwie 
łatach istnienia, stare, o dawnych tra-

' lycucli, pony; Kopenhagę. Sztokholm, 
Szczecin. W szeregu portów świata 
zajmuje dz:ś Gdynia miejsce óaiew;ąłe.

Jeżełj zaś  d z iś  .uż chyba dobrze zda 
jemy sobie .spNrwę z tego. jak clorńo- 
sie znaczenie posiada dla nas wybrze­
że i morze tak w czasie pokojowym 
jak i w czasie wojennym, naturalnem 
jest, że musimy dokładać wszelkich 
starań i of ar. aby ten obecny stan po 
siadania morskiego żadną miarą \ ni­
gdy nie był uszczuplony. Obrona tego 
posiadania winna być dwojaka: mo­
ralna i faktyczna. Fa pierwsza się­
gnęła już dzisiaj aż do najgłębszych 
warstw społeczeństwa. Naitopszą zaś 
i najskuteczniejszą obrona faktyczną 
jest należycie zorganizowana i należy 
cie wyszkolona siła zbrojna na morzu.

Sejm uchwalił budżet.
W arszawa, 14 lutego. (PAT) Sejm 

przystąp*! dziś do obrad nad trzeciem 
czytaniem preliminarza budżetowego i 
ustawy skarbowej.

DEKLARACJE OPOZYCJI.
Przedstawiciele poszczególnych stron 

nictw opozycyjnych posłowie Rybar- 
ski (KI. Nar.). Jan Nosek (Str. Lud.), 
Niedziałkowski (PPS), Chruoki (KI. 
Ukr.) składali deklaracje, w których 
imieniem swych klubów wypowiadali 
saę przeciw budżetowi. Mówcy polemi­
zowali zo świadczeniem Ministra Skąr 
bu Zawadzkiego i generalnego referen­
ta budżetu posła Mtocfcińskiego.

BŁĘDY SOCJALISTÓW POLSKICH.
Po przemówieniu posła Zaremby w 

sprawie osobistej, zabrał glos
referent generalny budżetu 

poseł Miedzińskł,
który, odpierając zarzuty posłów opo-

Odrzucone propozycje Hitlera.
ODPOWIEDŹ FRANCJI NA NIEMIECKIE MEMORANDUM.

Paryż, 14 lutego. (PAT) Odpowiedź 
Francji na memorandum niemieckie z 
dnia 18 stycznia b. r. została po zaapro 
Irowaniu je.i przez Radę gabinetową 
przesłana do Berlina ambasadorowi 
Poncetowi celem zakomunikowania jej

] rządowi niemieckiemu.
Jak twierdzi ..Petit Journal", odrzu- 

j ca ona propozycje kanclerza Hitlera do 
■ tyczące uzbrojenia Niemiec i rozbroje- 
I nia Francji bez gwarancji i bez niozbęd 

nej dla jej bezpieczeństwa zwłoki.

Ucieczka od korony czeskiej
W arszawa, 14 lutego. (PAT.) Pro­

blem dewaluacji korony czeskiej, o kió 
rym ostatnio wsipomniat w przemówić 
niu wygloszonem przez radjo premier 
czechosłowacki, zaczyna wchodzić w 
stadium realizacji. W związku z tern od 
paru dni daje się zaobserwować na 
giełdach zagranicznych zniżka kursu 
korony, zaś w  Pradze czeskiej uciecz­
ka od korony i nerwowość objawiająca

; się w zwiększeniu obrotów waiuiainł 
! zagirantoznemi;;
| Według ostatnich wiadomości giełda 

praska zdecydowała zawiesić m. pe­
wien czas transakcje dewizami zagrani 
czneini. Zapowiadana ustawa dewalu­
acyjna, która mą zmniejszyć wartość 
korony o 1/6 jej obecnej wartości, wej 
dzie w życie w najbliższym czasie.

zocyjnych.. stwierdził, że opierają się 
mA' na sfałszowanych cytatach, nie­
prawdziwych cyfrach i niezgodnych z 
prawdą tezach. Odpowiadając posłowi 
Niedziałkowskiemu, który w wypad­
kach wiedeńskich wickzi objaw zdrowe 
go odruchu w obozie socjalistycznym 
poseł Miedzióski stwierdził, że właśnie 
błędy socjalistów polskich tkwią w 
tem, że szukają sprawdzianu swej siły 
gdzieindziej, zagranicą. Należy stwier­
dzić, że ruch socjalistyczny znajduje 
sie w tej chwHi w stadium Impasu, 
oraz że nie potrafi on zmienić ustroju 
kapitalistycznego na Inny.

W  głosowaniu przyjęto w trzeci em 
czytaniu preliminarz budżetowy i usta­
wę skarbową.

Po odesłaniu kilku projektów ustaw 
tło odpowiednich komisyii, m. in. rzą­
dowego projektu ustawy o ordynacji 
podatkowe! marszałek Sejmu zamknął 
posiedzenie.

1 UIkj-iiu Puiiiu:z»i naszych  pra*. 
morskich jest n e n w /h w ą  do zrcal-iz-.' • 
vv;;ira bez iioty wojennej. Obrona be ■ 
dzie pełną i skuteczną. * wieny 
gdy w Gdyni arze Iw roić Sęćrto odpo­
wiednia  flotą wojenn.a, kwjrą już prze 
tnuii fakt swego •Istnienia zmusi o k rę ­
ty przyszłego nicprzyjue cl a do dz ia ­
łań oględnych dla mego zykowuyeh.

Ochronę wybrzeża połskic.go. morza 
i portu stanowi dzi.ś 17 jednostek fioty 
wojennej o łącznej pojemności 17.964 
tonu. W X-ni iedarosiek bojowych dwa 
naście, reszta to jednostki poniocniczc. 
Dwa kontrforpedowee, p;ęć torpedow­
ców. trzy lodzie podwodne dwie ka- 
iion:Lik; — to skład naszej floty wo­
jowie.!. Jest to niewiele- w stosunku np. 
do Niemiec, które mają na Bałtyku 
flotę libsilnłejszą (dziew-ięć razy silniej 
"za. niż Polska). Naraz,te zajmujemy 
wśród państw bałtyckich piąte miejsce

Wszystkie państwa zhroją się d a ś  
na morzu. We Włoszech skoncentro­
wano cały wysiłek tta swvorzetnie no­
woczesnej „armii morskiej" w myśl ża 
sady: ..Rzym żyje z morza a bez mo­
rza ginę". Wę Francji żaden z nrni- 
sltów n e odważy' sie zmn eiszyć że­
lazny cli ram. nakreślonych li-toiam' 
programu morskiego. Jugosławia. Poi- 
Itigąiba. Holandia. Szwecja. Rosja. Tt»' 
c;a Im-Jaja okręty.

W Gdyni mamy port. mamy bramę 
Polski nu świat. A'e brama ta jest un­
oścież otwarta. Musony coraz mten- 
sywntej myśk-ć o je- obronie Każdv 
naród mus' posta-dać taka flotę wojen­
ną. jak ej wymaga ego polityka, pcl*> 
żeiiię geograficzne, kw esta  swobody 
komunikacji. Najwaleczniejsza aimfa 
nie obroni Gdyni przed atakiem oJ 
strony morza. Nie zagwarantuje sw o­
body komunik a ci ze światem. Flota 
wojenna w rękach zdolnych mężów7sta 
mi jest poteżnem narzędz em polityki 
międzynarodowej, gwarancją nienaru­
szalności granic a zatem i pokoju, ha- 
mułcem d-ki \vsze'kiego rodzaju wro­
gich zakusów.

Cz ter nasra rocznico odzyskania do­
stępu do morza zamanifestowała sóę 
stworzeniem Funduszu Obrony Mor­
skiej. Dotychczas o ta m  ość publiczna 
na ce!e obrony morza nie była scen­
tralizowana rni zabczp;eczona od u- 
szczcrbku. (> zbiorowym .i system aty­
cznym wysiłku Narodu dla tak pilnej i 
jwpularnej dei mowy być nie mogli> 
Obecne sytuacja zmienia sie zasadni­
czo. Staraniem Ligi Morskiej i Kolo­
nialnej powstał Fundusz Obrony Mor­
alnej. Fundusz ten stanie się wy raz tym 
Jem woli a lego społeczeństwo, pragnę 
cego z.abezp cczeiiia naszej wolność-: 
morskiej i dostępu do rnorza. Władze 
Funduszu pospołu ?. Najwyższą izba 
Koni roli Państwa sprawować będą 
czę nad wpływom: obracać je na je­
dynie w łaściw y cei: rozbudowę pol­
skiej siły zbrojnej na morzu

Budowa okrętów wojennych nie bę­
dzie oczywiście oparta wyłącznie na 
ofiarności społecznej. Programowe tort. 
dyty wstawi-ane będą rokroczn e do 
budżetu Państwa. A!c społeczeństwu 
winoo tu we własnym interesie Pań­
stwu dopomóc i zani.iu;fcstow,ać, żc 
Polska gotowa iest morza bronić nie- 
tyfko szumnemi hasłanr, ale też ga- 
tłuyin wielkiego Narodu czynem.

i
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x enniKsrze polscy 
w i k r  .om m d eie.

A. skwą. 14 lutego (PAT). To\v:.
„cy min. Becków dziennikarze 

■scy. złożyli wizytę w Wydziale rrnsr 
wym Narkomindieiu dyr. Agencji 
ktorowi Izw estij, Grońskiemu, który 
TASS. fteiecŁiemu i naczelnemu reda- 
następn e w y: a i śniadanie z udziałem 
czołowych dziennikarzy sowieckich 
Radka - Rajewskiego, Bototnikowa 1 
u i’.ci!. Rcdaktorowie Groński i Obar- 
>k: v. ym en li w czasie śniadanka przy­
garnę :oasty. Następnie dziennikarze 
i scy zwiedzili wystawę wyna- 

- ków.

! c rozruchach -  zabaw a.
Paryż. 14 lutego. (PAT) Życie uliczne 

Paryża powróciło wę wtorek do nor- 
nalnego stanu. W prawdzie strajkują 

jeszcze szoferzy taksówek, ale już na 
wielkich bulwarach i na Polach Elizej­
skich panował ruch normalny. Tłum y 
spacerowiczów wobec piękne! pogody 
wyległy na ulice. Tu i ówdzie widać 
młodzież w kostiumach karnawało­
wych, idącą na zabawy z okazji „mar- 
di gras“.

W  Marsylii samochód wiozący tero- 
rystów najechał na grupę policji. Mani­
festanci rozpoczęli strzelaninę. Samo­
chód ów był skradziony przez terory- 
stów.

Co we wtorek się w Wiedniu.

SKŁADAJCIE DATKI 
NA G I MN AZ J UM P O L  S KIE 

   w  BYTOMIU - - - - ....

Wiedeń. 14 lutego. (PAT). Wojsko 
obsadziło dom „Vorwarfs‘u“.

Drukannia socjalistyczna „Inwa", w 
której drukują się „Mittagsi>lątt“, . Wr. 
Alg. Ztg.“. ,E,xtrablatt‘ została obsa­
dzona przez Heimwehrę.

Mcb lizacja b. kombatantów.
Berlin. 14 lutego. (PAT) We wtorek 

wieczorem austriacki sekretarz stanu 
spraw wojskowych ks. Schónburg- 
Hartenste n zwrócił się przez radjo z 
wezwaniem do b. kombatantów, aby 
zgłaszali się na ochotników do odno. 
śnych komend wojskowych.

W a l k a  o każdą s ie ń , 
o k a ż d e  se fto d y.

Berlin. 14 lutego. (PAT). Dztennki 
berlińskie podają szczegóły walk sTo- 
czonych między wojskom  a socjalista­
mi w Ottakringu.

Dom robotniczy mimo ostrzeliwania 
go przez artylerie, jeszcze o  godzinie 
13-tej nie poddał się. Oddziały woj­
skowe usiłowały podejść bl żej. celem 
wysadzenia budynku w powietrze.

Wielkie kompleksy domów Land- 
leiten, w których mieszka 5.000 
osób, znajdowały się w tym cza­
sie w rekach socjalistów i były 
ostrzeliwane z haubic i karabinów 
maszynowych. Szczególnie zacie­
kłe walki toczyły sle o dom Mar* 

ksa na Heillgenstadtenstrasse.
Górne P:ętra domu stanęły w pło. 

mieniach, a socjaliści zabarykadow ał'. 
się w dolnej części budynku. W reszcie

wojsko ginach zdobyło i wówczas 
rozpoczęły się dramatyczne sceny So­
cjaliści stawiali rozpacz! wy opór. 
O każdą sień o każde schody Walczo­
no do upadłego. Środkowa część ol­
brzymiego kompleksu budynku runęła.

Sytuacja w  godzinach południowych 
była następująca: W śródmieściu pa­
nował spokój, lecz ruch tramwajowy 
nie został wznów ony. Pozafem Wie­
deń w ciągu dnia nrał wygląd prawie 
normalny Znaczna część sklepów 
była otwarta, aprowizacja norma’na, 
telefony i światło funkcjonuje. W ie­
czorem tylko odnosi się wrażenie, ie  
miasto jest w stan ę  oblężenia gdyż 
wszystkie lokale publiczne, teatry i 
kina są zamknięte. Na przedmieściach 
Wiednia wojsko wypiera uzbrojonych 
socjalistów z zajmowanych przez nich 
stanow sk.

Komuniści chwycili za broń.
Berlin, 14 lutego. (PAT). Według do­

niesień z Wiednia, o godzinie 19 wybu 
chły ponownie walki o dom robotniczy 
w Ottakringu. Oddziałom Schutzbundu 
które wydostały się podziemnym kory 
tarzem do sąsiednich domów udało s!ę 
ponownie zdobyć dom robotniczy. Woj 
sko i poUcia rozpoczęły kontratak.

We Floridsdorfie również wznowiła 
się walka. Zebrały się tam po drugie] 
stronie Dunaju bardz silne oddziały 
komunistów. Wojska ostrzeliwały Ich 
artylęrja. Walki trwają przedewszysi- 
kiem w pobliżu głównego gmachu, stra 
iy  pożarnej. Po ciężkiej walce wojska 
zdobyły gmach kąpieli miejskich, bę­
dący ośrodkiem socjalistów.

Cichy koniec konferencji rozbrojeniowej.
Londyn. 14 lutego. (PAT) Prezydium 

konferencji rozbrojeniowej doszło 13 
b. m. po całodziennych obradach do 
konkluzji, że zwołanie konferencji roz­
brojeniowej obecnie byłoby bezcelo­
we. Rozpatrzywszy noty brytyjską, 
francuską i wioską, oraz wyniki roz­
mów dyplomatycznych francusko-nie- 
mieckich prezydium stwierdziło, że 

różnice poglądów między Francją a

Niemcami są jeszcze tak znaczne, zS  | 
nie można spodziewać się szybkiego 
ich załatwienia. Biorąc pod uwagę, że 
rząd brytyjski zaofiarował się wysłać 
do Paryża, Rzymu 1 Berlina min, Ede- 
na dla dokładniejszego wyjaśnienia, 
oscatnlch swych propozycy], prezy­
dium konferencji uznało za najstoso­
wniejsze poczekać na wynikł łych roz 
mów, wobec czego postanowiło zebrać

się ponownie io kwietnia j rozpatrzeć 
sytuację na nowo, oraz rozważyć czy 
wyznaczenie daty konferencji rozbroję 
"iowej jest możliwe.

W kołach brytyjskich powyższą de­
cyzja komentowana jest nawet jako 
cichy koniec konferencji rozbrojeń o- 
wej, która zapewne już wogóle nie od­
żyje- -  -o ■—

Bunt ułitjżnitiu).
Londyn, 14 lutego. (PAT) W W alla- 

WeJia, gdzie mieści sie największe wię 
z :enie karne stanu Washington, wy­
buchł bunt więźniów. Po wspólnie spo i 
żytym  obiedz e więźniowie dobyli no- | 
zorców, zabijając jednego i ciężko ra- j  
niąc dwóch. Obezwładniwszy pozosta i 
łych dozorców, więźniowie pobiegli do I 
bram y więzień a ram jednak zostali 
zasypani gradem kul z karabinu ma­
szynowego, urn eszczonego w pobli­
skiej wieży. Więźniowie cofnęli się w 
popłochu. 6 z pośród n ch padło zabi­
tych, 12 ciężko rannych, reszta zaś 
poddała się.

 o------

Celem  Z w .ą z .u  S trz e lecm eg  j  ; 
tttr^ym n ie  i w z n o cn ie n  c j 

c a ło śc i P a ń s tw a  
. z a p e w n ie n ie  r le n a r u sz a  - j 

n o sc l je g o  granic 1

fcśżar p rzy ui. Cetnerowsk e l
Wczoraj o godzinie 16T5, na stry­

chu kaniicn cy, przy ul. Cctnerow- 
skiej 35, wybuchł pożar. Od otwartych 
drzwiczek komina poczęła pa'-ć się 
belka i rupiecie. Zaalarmowana straż 
pożarna wkrótce ogień ugasiła. Strata 
wyrządzona pożarem wynos; około 
200 złotych.

Sgsfedzi Austrii zaniepokojeni,
Berlin. 14. lutego. (PAT). Donoszą z

Budapesztu, że gabinet węgierski zwo 
łany został niespodzianie na oadzwy- i 
czajne posiedzeń e, na środę. Na po- i 
rządku dzienym sprawa Austrji Prze 
dewszystkiem ma być rozpatrzona 
sprawa obsadzenia granicy, by uda­
remnić przejście jej przez niepożądane 
elementy. ;

Praga. 14’ lutego. (PAT). Cała cze­
chosłowacko - austrjacka granica zo­
stała obsadzona przez austriacką straż 
graniczną i policję. Zarządzenie to zmle 
rzać ma do uniemożliwienia socjalde­

mokratom austirjackim przechodzenia 
na stronę czechosłowacką.

Praga. 14 lutego. (PAT). Na wforko- 
wem posiedzeniu zarządu partu so- | 
cjal -  demokratycznych czechosłowa- I 
ck ej i niemieckiej uchwalono wyrazić 
sympatie dla socjal - demokratów au­
striackich. Wiadomość tą podana hy’a 
przez radjo w ramach przeglądu pra­
sowego o wypadkach w Auttrji. W 
związku z tern poseł austrjaeki w Pra 
dze złożył protest w ministerstwie 
spraw zagranicznych

Na Litwie nawet w domu prywatnym
nie wolno uczyć się po półsnu.

Ryga. 14 lutego. (PAT). Społeczeń­
stwo polskie na Litwie do żywego 
iest poruszone trwającenń od ? mięsie 
cy represjami władz litewskich za na­
uczanie polskie w domach pryw a­
tnych.
W powiatach kiejdańskini, wiłkoiuler- 
skim. uśclńsktm i poniewieskim ukara­
no grzywna. lub więzieniem wje.u no. 
uczyciełi domowych, uczących dzieci 
po domach prywatnych, oraz rodziców 
u których nauczyciele ci znajdowali za 
trudnienie. Karom nakładanym w try­
bie administracyjnym w wielu wypad­
kach towarzyszyły aresztowania i de­

portacje. połączone nieraz z nKludz- 
Itiem traktowaniem aresztowanych.

Kary wymierzone w dagu ostatnich 
2 miesięcy przekraczają sumę 20.000 
zł. bądź wynoszą ponad 3 lata wię­
zienia.

Zasięg tych represyj, oraz uporczy­
wość, z jaką są stosowane, budzą 
wśród ludności polskiej przekonanie, że 
po zniszczeniu polskiego szkolnictwa 
początkowego na Litwie, władze lite­
wskie podjęły ponownie akcję, zmie­
rzającą do uniemożliwienia nauczania j 
polskiego nawet w  domach prywa- , 
tnych. 1

Austriacki komunikat urzędowy gło­
si. że o godzinie 20 opróżnione zostało 
przem ieście FiOr!dsdorf w promieniu 
12 kim W środę rano ma być podjęta 
akcja opróżnienia gniazd komunistycz­
nych w innych okręgach.

W dzielnicy robotniczej Faworiten 
poi A ta zdobyła 4 karabiny maszynowe, 
100 karabinów ręcznych oraz wielkie 
zapas v omunicji. W tej dzielnicy o>'az 
w d Ticy Simnicring panuje zupełuy 
spokoi.

krwawe walki w Steyer.
Berlin. 14 lutego. (PAT) Według 

wiadomości, rozpow szechni nych 
przez dzienniki. S:ever opanowane zo­
stało przez ki'kutys ęczne oddziały 
Schutzbiiirdu, które zajęły miasto • 
ważne pozycje warowne na wzgó­
rzach Kierown ctwo obrony °b]ą | oso- 
b iśce socjalistyczny burmistrz SticLel- 
raber. Wszelkie próby podejmowane 
przez połączone siły wojska, poHcji 
i Heimwehry zdobycia tych pozycyj, 
odp erane były z wielkiemi stratami 
dla atakujących.

Po ostrym ogniu haubic, trzecia 
część członków Schutzbundu poddała 
się, reszta wycofała sie z mias-ra. Po 
stron e wojsk rządowych iest 10 ran­
nych, wśród Schutzbundu 200 rannych, 
w tem 50 oiężko. Wieczorem w Steyer 
zapanował całkowity 9pokój.

70 LUDZI ZGINĘŁO W GRAZU.
Berlin. 14. lutego, (PAT). N'em. Biu­

ro Inform. komunikuje, źe w Grazu 
dokonano 600 aresztowań. Liczbę za­
bitych podają na 70 osób.

W Kapfenbergu w Styrji, socjalde 
mokracł zdobyli siedzibę miejscowego 
starostwa zmuszając starostę do udzie 
Ima im pisemnych pełnomocnictw 
do zarządzania granicznem miastem 
Briick

W Lincu rząd jest panem sytuacji

Ma or Fey kanclerzem 
At s i r  }

Berlin. 14. lutego. (PAT). Korespon­
dent „Lokal Anzeiąera“, specjalnie wy 
stany do Wiednia donosi, że należy się 
liczyć z rychlem ustąp>en’en kancle­
rza Dolliussa na rzecz wlcenkaiiclti za 
majora Fey. Również gabinet ma ulec 
przekształceniu. Heimwehra dąży do 
rozpisania nowych wyborów spodzie­
wając się zwycięstwa.

Wicekanclerz Austrji Fey wydal 
okólnik do wszystkich dowódców 
wojsk i organizacyj bezpieczeństwa, w 
którym poleca bezwzględne tlumidnie 
każdej próby stawiania oporu. Całko­
wity spokó. musi być przywrócony ua 
terenie całej Austrji najpóźniej do w tor 
ku wieczora.

Wiedeń. 14 lutego. (PAT). W nad­
zwyczajnym dodatku „Wiener Zei- 
tung“ podaje opis walk o dotn robotni­
czy w O ttakrngu. Dom zajęły whoń- 
cu wojska rządowe. Pierwszym, któ­
ry wtargnął do tego. domu był w ce-  
kanclerz major Fey.

iakie stanowis o 
z a jn e  Francja.

Paryż. 14 krfcego. (PAT). Wydarze­
nia w Austrji budzą żyw y n epokój we 
Francji, „JournaP p sze, źe Dollfuss 
d!a zapewnienia sobie wątpliwej war­
tości poparcia, sprowokował konflikt, 
który w żadnym razie ale może wyjść 
na jego korzyść, bo nawet w razie 
zwycięstwa, nie wyc ągirie KOrzyśoi z 
sukcesu Przewodniczący komisji 
spraw zagr. senatu, sen. Berangw, 
w artykule, zamieszczonym w „Ager- 
ce Econotniąue et Financlęre*' domaara 
się natychmiastowe! interwencji mo­
carstw, w  raz e gdyby Dollfusa został 
pokonany.

PAMIĘTAJMY O CELACH I ZADA­
NIACH TOW. SZKOŁY LUDOWEJ.
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K r w a w y  plon w o j n y  domowej w  Austrji .
1500 zabitych — kilka tysięcy rannych.

Berlin, 14 lutego (I'AT) Dwudniowe 
walki w Więdniu pociągnęły za sobą 
wielka ilość opar, o których komunika­
ty oficjalne na razie nie wspominają. 
Wielkie btóki budynków gminnych za­
mieszkałe przez tysiące robotników za 
mieniły sie pod ogniem artylerii w ru­
mowiska. pod któremi leżą pogrzeba­
ne setki ofiar zabitych i clęko rannych. 
Ulicami przejeżdżają ustawicznie karet 
ki pogotowia ratunkowego, odwożąc 
ofiary do szpital; Najcięższe walki to­
czyły się na Ottakring, przy zdonywa- 
niu domu robotniczego. Dom Marksa, 
cinrzymi kompleks zabudowań tworzą 
cy jakby natnralna iortecę musiał być 
zdobywany krok za krokiem orzy uży­
ciu irtylerji. z  zabudowań pozostały 
tylko gruzy, liości ofiar pogrzebanych 
pOrf rumowiskami na razje podać nic 
można.

Z w a ł y  t r u p ó w .
Wiedeń, 14 lutego. (PAT) Przypusz­

czalne straty Schutzbuudu na prowincji 
i we Wiedniu przekraczają cyfrę lOOu 
Osób. Straty po stronie wojsk rządo­
wych i policji obliczają ną przeszło 100 
osób.

W szpitalu Allg. Krankenhaus zmar­
ło z ran około 80 osób, w tem 27 ko­
biet. Jeden z mieszkańców domu Ka­
rola Marxa opowiada, iż opuszczane z 
żoo« i dziećm. ostrzeliwany dom prze­
dziera] sie przez zwały trupów, które 
tarasowały Przejście.

Ilość ofiar 2-dniowych walk w Linzu 
wynos} 60 zabitych i przeszło 100 ran 
«ych.

Według tymczasowych obliczeń iicz 
ba Zabitych w walkach ulicznych w 
całej Austrii wypOsi 1.500 osób z cze­
go 600 przypada na sam Wiedeń. Licz 
ba rannych sięga kilku tysięcy osób_

S ą d y  d o r a ź n e .
Wiedeń, 14 lutego. (PAT) Dziś o go­

dzinie 9 ra^o rozpoczęła się przed są­
dem doraźnym rozprawa przeciwko 10 
członkom Schutzbundu, oskarżonym 0 
strzelanie do policji i o zbrojny opór w 
szkole w  dzieln'Cy Hietzfog. W szyscy 
oskarżeni oświadczają, że nie poczu­
wają się do winy, przyznają jednak 
zarazem, że posiadali broń.

Dziś rozwiązano 3b stowarzyszeń 
socjaldemokratycznych.

M. iu. zostały rozwiązane wszystkie 
związki zawodowe.

Na głowę socjaldemokratycznego Do 
sla Walischa. wicekanclerz Fey nazna 
czy] nagrodę w wysokości 1.000 szy­
lingów.

Oskarżony Kmunich Reiter skazany 
został na kare śmierci przez powiesze­
nie za zbrodnie zdrady głównej i udział 
w rozruchach. Oskarżony, który w o- 
statnick walkach był ciężko ranny, 
przeniesiony został do sali na noszach.

F oz ostał yc' oskarżę/ycli w liczbie 9 
przekazano postępowaniu zwyczajne­
mu.

W Grazu stanęło przed sadem dorai 
nym 24 członków Schutzbundu.

Obleżeire Floridsdorfu.
Wiedeń, 34 lutego. (PAT). Dziś od 

rana w calem mieście słychać silny
huk strzałów  armatnich i karabinów
maszynowych.

WALKI R07GORZALY DZIŚ NA 
NOWO I TOCZĄ SIL g ł ó w n ie  na 

ODCINKU I LORIDSDORFU.
Wojska rządowe po ciężkiej walce 

artyleryjskiej *ajęły dzielnicę ogrodo­
wą, obsadzając wiele budynków gmin­
nych. Florldsdorf otoczony jest obecnie 
ze wszystkich stron orzez wolska rzą 
dowe. Członkowie Schutzbundu °trzy 
mail ultimatum, aby do godz. 12 zlożyii 
broń i poddali się. W razie odmowy 
cały obszar, na którym znajdulą się 
oddziały Schutzbundu, ma być zni­
szczony przez artylerię.

Z St. Pólten donoszą; Przybyły tam

dziś baterie alty leni oraz oddziały 
wojsk rządowych, które natychmiast 
przystąpiły do akcji przeciw Florjd;,* 
dorfowj. Półurzędowo podają, że dość 
członków Schutzbundu znajdujących 
się w Floridsdorfie wynosi około 5.000 
osób.

Ciężkie walki tóczy ;ie przy moście 
PhUadeffia. Nadch°dzą również wiado­
mości o nowych walkach w dzielnicy 
Ottakring,

SOCJALIŚCI W ODWROCIE?
Wiedeń. 14 .lutego. (PAT). Wieczo­

rem artyleria rządowa bombardoy ała 
osiedle robotnicze na przedmieściu F|o„ 
ridsdori. Od pocisków armatnich wy­
buchły pożary, których nikt nie gasi.

Walki toczyh się również : w Kiiku 
innych dzieliueacji Wiadr.ia.

Według wiadomości z g°ó, lny 7 wie 
czorein, Floridsdori został zajęty orzez 
wojską rządowe. W innych dzielnicach 
socjaliści znajdują się rzekomo rów ­
nież w odwrocie i poddają się masowo 
wojskom rządowym.

Hitlerowcy zachowywali się 
neutralme.

Wjedcń, 14 lutego. (PAT) Zauważo­
no ogólnie, że W czasie dwudniowej re­
wolty Schutzbundu, narodowi socjali­
ści zachowywali się zupdnic .spokoj­
nie. Tylko w Morbisch w Bittgerilan- 
dzię narodowi socjaliści itrząazili n-a-

3 mocarstwa winny bronić Wiednia"w
Paryż, 14 lutego. (PAT) Prasa dono­

si. że według wiadomości z dobrze per 
informowanych kół, odbywają się ro­
kowania między Francją. Anglią i Wio- 
chami, mające na celu zbadanie sposo­
bów zabezpieczenia niepodległości Au­
strii. W  żadnym razie razie nie były 
przewidywane środki przymusowe lub 
wysłanie obcych sił zbrojnych do Am 
strji.

„L‘Oeuvre“ twierdzi, że sytuacja w 
Austrji wymaga wspólnej akcji mo­

carstw. Jedynie porozumienie między 
Francją. Brytanią i Wiochami może za 
pobiec utracie niepodległości przez Au- 
strję.

Henry Berenger pisze, że jeżeli sy­
tuacja pogorszy się, wówczas trzy mo­
carstwa powinny nie tracąc czasu bro 
nić Wiednia, a w razie potrzeby zapo- 
mocą armji międzynarodowej. W prze- 

j ciwnyin bowiem razie należy się liczyć 
i z upadkiem Ligi Narodów1 i początkiem 

wojny europejskiej

B I E L I Z N Ę  M Ę S K Ą
do miary z najlepszych a o g i e i s k i c h  m a t e r i a ł ó w  po 
najniższych cenach wykonuje wytwórnia bielizny męskiej

A N D R E " ,  plac Wariacki 3.
99
UWAGA: Zlecenia z  prowincji wykonujemy 

odw rotn ie  a na życzenie w ysyłam y wzory.

Morze pochłonęło «wa okręty.
Moskwa, 14 lmogo. (PAT) Sowiecki 

łamacz lodów „Czeluskin1* zatónąt na 
morzu Potom cm w odległości 15c mil 
od przylądka Północnego i 144 miłe od 
przylądfca Wellen 

Gdynia. 14 lutego. (iPAT) Władze 
portu otrz; mały wiadomość, iż w  nocy 
z 9 na 10 b. m. gdy nad Bałtykiem sza­
lała burza statek nmmiccki ..Claus" za"

| nważył inny statek niemiecki „Saturn" 
I w odległości 12 mil. od brzegu w pobli 

iu  Rozewji. który płynął w  kierunku 
J Gdańska i w pewnej chwili uszkodzo- 
j dzouy został przez fale, poczem natych 

miast w raz z całą załogą poszedł na 
dno. S ta tek C lau s*  schronił się przed 
burzą do portu Pilawskiego.

Ministerstwo spraw wewn. 
me zatwierdziło budżetu 

Warszawy.
W arszawa, 14 lutego. (PAT) Mił&tAr 

stwo Spraw W ewnętrznych \y porozu­
mieniu z Ministerstwem Skarbu odmó­
wiło zatwierdzenia budżetu miasta 
W arszawy na rok 1934/35, uważając, 
że budżet ten jest nierealny i sporzą- 

. dzony niezgodnie z  obowiązującym', 
przepisami.

Ogólna suma wydatków zw yczaj­
nych przekracza ogólną sumę docho­
dów zwyczajnych na przeszło 7 miljn. 
630 tys. zł., co jest niedopuszczalne z 
uwagi na obowiązujące przepisy o  bu­
dżetowaniu w związkach samorządo­
wych. Ponadto w dochodach nadzwy­
czajnego budżetu przewidziano pożycz 
kę na inwestycje mieiskic w sumie 1 
m !j. 129 tys. zl. mimo braku pc.istaw 
do zapreliminowania tego dochodu.

W związku z tom Ministerstwo w e  
zwało Zarząd miejski w terminie do 26 
b. m. do powzięcia prziea Radę miejską 
uchwały korygującej przedstawiony do 
aprobaty budżet zgodnie z wymogami 
obowiązujących przepisów.

N o w a  s e r ja b ile tó w  
s k a r b o w y c h .

W arszawa, 14 lutego. (Sz) Z diuem 
35 b. m. zostaną wypuszczone do obie 
ku bilety skarbowe VI. serii z miesięez 
nym i 6 miesięcznym termirijin plaP'0 
ści w odcinkach po 1 tysiąc zl. i im 
10.0v)0 złotych, do ogólnej wysokości 
50 milionów złotych. O pro^ntow aiiic 
biletów skarbowych będzie wynosiło 
dla biletów z 3 miesięcznym terminem 
płatności 4 i pól proc., dla biletów z 
6-cio miesięcznym te-mimem płatności 
5 proc. w stosunku rocznym.

Sztekker zdyskw alifiKow any
W arszawa. 1 lutego. (FAT). C-en- 

irąlny.'związek zapaśników polskich za 
wiadaima. że m slrz świata i wielo­
krotny mistrz Polski w zapaśiwctwie 
Teodor Sztekkei, za czyny. nieHcu- 
jące z etyką zapaśniczą, został zdy- 
skwa lirfik owa/ny przez Związki za paiśni- 

oze w Poftsce, we Francji- Italii. Au­
strji, w Niemczech, oraz przej ir^ d z y - 
narodową nnję zapaśniczą. Począwez.y 
od 25 stycznia b. r.. żaden zapaśnik, 
należacy do tych związków nie może 
więcej w ałczyć ze Sziekkeretn.

pand na posten.nlak żandamicr#, na- 
l»aci ton je d n a k  został odparty. M iej­
sc o w y  pastor ewangelicki : nauczyciel 
zostali aresztowani.

Z urzędu kanclerskiego zaprzeczają 
stanowczo pogłoskom kursującym za­
granicą o rzekomych rokow ariach mic 
dzy rządem austriackim a narodowy­
mi socjalistami.

Na prowincji stłumiono 
rewoltę?

Wiedeń. 14 lutego. tPAT). 7. prowin- 
p£ donoszą zewsząd o ustaniu ouc-rn 
Schutzbundu. W" Górne i AusWyi w To- 
masreuth członkowie Sclintzbundu 
ostrzeliwali oztorcch żołn erzy. którzy 
chcieli przyjść z pomocą swemu ran­
nemu koledze. Trzech z nich zostało 
zastrzelonych. O d d z ia ł wojaka v -ar- 
gnął wiskntek tego do domu robotni­
czego. który wywiesi! b ia ła  chorągiew. 
Mimo to o. rze-iwayo od.Ą ’ wojsko­
wy. Żołnierze rozgoryczeń zastrzyki; 
kił ku członków Sclintzbundu.

Berlin, 14 liUego. (PAT) Nbegnicckk 
biuro inCpEłntrcyjne donosi Insbrucku. 
żc wczoraj popołudniu wysiano od­
dział .strzelców alpejskich Heimwehry 
i żandarmerii do Woargi. położonego 
nad granica austriacko - niemiecką 
hec n-zruchów. które mm miały \vy>bu 
clmać. W ciągu popołudnia ulice mia­
sta były palko wicie zatarasowane. 
Mieszkańcom uje pozwolono opuszczać 
domów. \v  g ^ U a c h  wieczornych po­
za o-brębem miasteczka doszło do star­
cia pomiędzy Schutolumdem i oddz.ia- 
lami jad o w y m i. Dok uano bardzo li­
cznych aresztowali.

/  Linzu donasza, że  wojska rządo­
w e , kłó-c działały przeciwso WaJrlcck 
poniosły poważne straty. W Linzu (Jn- 
konaiio licznych ao*ztowaii 111. iu. are 
sztowano czionka pariamcnlii w ie d e ń ­
skiego Korefa, omz b. prezydenta gór- 
no-ałislrjackic; Izby pracy Prc~ m. Vv' 
samem inieścię panuje spokój,
"a peryferiach walki ««c/-a sie w dal* 
szpili c iągu .

R u n  na b a n k i.
Berlin, 1 1 Iniegó. (PA‘P  Wedbig do 

"Jesień z VViednia. więdeński Ban!. Rn 
botniczy został zamknięty i obsadzo­
ny przez wojskn. Prze«| Centralna Kasa 
Oszczędności stoją orf r.iif* tnu*ł\' pu­
bliczności żądające wydoui.i wkmdek. 
Rząd polecił wstazyinać wszelkie wy­
płaty-. W ypłacane sn tv(Uo ilmbim su­
my w wypadkach naelego zapotrzebo­
wania.

Jak aresztowano burmistrza
Wiednia.

Wiedeń 14 luicgo. (PA'i’) „Ns. Wie- 
ner .lonriiiil' podaje szczegóły areszto­
wania byłego burmistrza dr. Seitza. — 
W pom idziakk po południu wojsko i 
policja obmdzily gmach ratósza. Seilz 
cofnął się Ujj salonu urzędowego i 0- 
świadczył. że nie opuści ratusza, po­
nieważ obsadzenie jego było aktem 
nielegalnym. Urzędnicy policyjni, nie 
Winiąc noleccn-a ze strony ciyrckeji po­
licji, pozostawili Seitza w jego pokoju, 
usrawpi jednak dokoła pokoju policjan­
tów i zarządzili .nadzór nad centralą te­
lefoniczną w ratuszu. Sytuacja ta trwa 
la do wieczora. Seitz usiadł na fotelu 
przy biurku. , siedział w milczanru. Do­
piero o goaz 20.30 zjawił się urzędnik 
policyjny i 07.113 imrł. ;.ę w imJcinóu pre­
zydenta policji aresztuje Seitza i w zy­
wa go do udam:a się z nim <ł; auta po* 
licyjnego. Seitz zaiproitestowat. lecz nie 
Si owiał oporu, yidy gr dM7ai urzędnicy 
policyjni wyprowadzali. W  urodzę stra 
c l  na c!ivtle przytomność, tak. rż 
u rzędnej7 pobcyjr musfieJi go podtrzy­
mywać.

Dr. Seitz został osadzony w osobnej 
ceK n  °«sztu poiicyfieso.
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Ml Niemczeclr zniesiono Rade Fańslwa
Berlin, 14 lutego. (PAT) Rząd Rze j wobec przejęcia przez Rzeszę suwe- 

szy oglos l ustawę, mocą której Rada rannych praw krajów związkowych i 
j państwa Rzeszy, będąca w myśl arty- • podporządkowana rządowi centralne- 

kułu 60 konstytucji weimarskiej przed- mu rządów krajowych, dalsze rstwóHie 
stawicielstwem krajów związkowych instytucji. pos:adającej kompetencje Ra 
przy Rzeszy w zakresie ustawodaw- 1 dy państwa staje się bezprzedmiOuO- 
stwa i administracji, zostaje zn'esiona. I wem.- 

Komunikat urzędowy podkreśla, że f

Na jaką większość w parlamencie
l .i / y f  m o że  rząd Dcuinergue‘ a.

A rtykuł, p^łcn ignorancM.
Londyn, 14 lutego. (PAT) Federacja 

Żydów polskich w W. Brytanii przęsła 
ta do redakcji „Daily Herald*4 list pełen 
oburzenia. przeciwko postępowaniu 
prof. Harolda Lasky‘ego, który dopu­
ścił się na lamach tego pisma w dniu 
10 b. m. sialszowania faktów w spra­
wie sytuacji Żydów w Polsce.

Wyraiżamy nasz żal — brzmi protest 
— szczególnie z racji jego nieuzasa­
dnionych i nietaktownych ataków na 
wielkiego prz3'wódcę Polski Marszalka 
Piłsudskiego. Prof. Lasky. który lek­
komyślnie mówi o rzekomem prześla­
dowaniu Żvdów mimo swego pocho­
dzenia połsiriego zapewne nigdy nic 
miał żadnego kontaktu z Polską. Gdy­
by tak było. nie wykazałby tak ude­
rzającej ignorancji wobec położenia 
Żydów w Polsce.

laka pogoda będzie dzisiaj I
Warszawa, 14 lutego. (PAT) Prze­

widywany przebieg pogody w dniu 15 
b. n i :  Po chmurnym ł mglistym ranku 
w ciągu dnia rozpogodzeni. W nocy 
lekki mróz, w  dzień odwilż. Słabe wia­
try  miejscowe.

Temperatura w e F.wowle w  dniu 14 
b. nr. o g. 7 rano —9*8 s t  o godz. 1 
w poł. —5*1 st., o g. 9 wlecz. —4U st.

Paryż, 14 lutego. (PAT) W kuluarach 
Izby deputowanych przypuszczają, żs 
rząd premjera Doumergue4a zgrupuje 
znaczną większość w Izbie. Za rządem 
będą głosować wszystkie grupy, po­
cząwszy od federacji republikańskiej 
aż do grup, znajdujących się na lewo 
od radykałów, W ydaje się jednak pra­
wdopodobne, ia  neo-socjaliści wstrzy­
mają się od głosowan a, podczas gdy 
socjaliści SFIO i komuniści będą g’o- 
sować przeciwko rządowi. Możliwe 
jest równ:eż. źe wstrzymają się od gło 

i sowania wektórzy niezależni i deputc- 
• w ani Paryża.

W kuluarach Izby przypuszczała, te  
za rzaaem opowie się 400—45u aipu 
towanych.

W rozmowach kuluarowych w yraża 
ny jest pogląd. że byłoby wskazane,
ce'em uspokojenia opinii puWńczne],
aby Doumar w e doradzał naladierowi, 
by nie przybył na czwartkowe posie­
dzeń^ dla iwkrtfeca ncyd“nłów. Czy 
none sa starania, aby dep. H erbat
zgodz»ł sie wyror>ć swói wniosek, do­
maga'""Ty się postawienia c^łcp^ów 
poprzedniego rgaidu w s*un oskarzer a

Kowy etap zbliżenia polsko-sowieckiego.
M ow a kom  sa rza  Litw in o w a  na bankiecie w  M o s k w  e.
Moskwa, 14 lutego. (PAT) Podczas 

obiadu wydanego na cześć ministra 
Becka, koinisarz ludowy spraw zagra­
nicznych Litwinow wygłosił następu­
jące przemówień e:

Jestem nftzimernie rad, Panie Mini 
strzc, witając pana w imieniu związku 
wego rządu i niojem wtasnem. Przy­
jazd Pański ma dla nas tera większo 
znaczenio, iż są- to pierwsize oficjalne 
odwiedziny naszego kraju przez człon 
ka rządu, sąsadującogo z nain] pań­
stwa polskiego.

Z gtcbokiem zadowoleniem mogę
stwierdzić, iż przelotu, iaki nastąpi! 
\vc wzajemnych stosunkach pomiędzy 
Związkiem Sowieckim a Rzeczypospo­
litą Polska oraz dalszy pomyślny roz­
wój tych stosunków, znalazł swój wy 
raz w alitach, mających niezmiernie 
ważne znaczenie nietylko dla stosun­
ków pom ędzy naszymi krajami, lecz 
również dla sprawy utrwalenia po­
wszechnego pokoju. Mam na myśli tak 
szczęśliwe zawarcie przez nasze olm 
kraje paktu o  meagresjl ara2 konwen­
cji, określającej napastnika. Zawarcie 
tych dwu układów w  obecnych między 
narodowych warunkach, w warunkach 
wzrastającej nieufności mCdzy kraja­
mi, jest cennym prz* czynklem w dzie­
le utrwalenia powszechnego pokoju.

N e mogę również pominąć niewąt­
pliwych sukcesów w dziedzinie kultu­
ralnego zbliżenia pomiędzy naszymi obu 
krajami. Wzajemne odwiedziny przed- 
sta wycieli nauk I sztuki Związku So­
wieckiego i Rzeczypospolitej Polskiej, 
Slaiiowią również oznak; pomyślne dia 
w :, ( clistrOnnego rozwoju st°sunltów 
pomiędzy ZSRR a Polską. Gorące przy 
jec!e, z jakiem spotkali sie nasi lotnicy 
podczas swego pobytu w Polsce, od­
wiedziny ZSRR przez polska eskadrę 
lotnictwa wojskowego z generałem 
Rayskim, które pozostawiły u nas jak 
najjcpsze wspomn;cnie, powinny być 
uważaną jako czynniki zbliżeń a pomię 
«1% obu naszymi krajami.

Muszę dojąć, iż wszystkie wymie­
nione przezemnie fakty, świadczące o 
głębokim procete zbliżenia pomiędzy 
naszymi kraiami, nastąpiły w przewa­
żnej części podczas Pańskiego k ero- 

'dwa sprawami zagranlcznemj Pol­
ski, powinny więc być zaliczone na 
rachunek Pańskich licznych zasług.

Systematycznie prowadząc pokojową 
poi tykę, rzad sowiecki specjalna uwa­
gę zwraca na ustalenie i utrzymanie 
prawdziwie dobrych sąsiedzkich I Przy 
luźnych stosunków ze w v m  najwięk­

szym zachodnim sąsiadem Rzeczpospo 
litą Polską. Związek Sowietów zdaje 
sobie sprawę, w jak wielkim stopniu 
od tych .tosunków zależy sprawa za­
pewnienia pokoju, w szczególności! na 
wschodzie huropy. Jeżeli jeszcze wo- 
gótę może być mowa o kokainie ogra­
niczonych wpływach pokoju, który po­
winien być jednakowo ceniony przez 
narody Związku Sowietów i Rzeczpo­
spolitej Polskiej, coraz bardziej prze- 
konywuiemy się, Iż pokojowa pofityka 
rządu sowieckiego spotyka s'« w Pol­
sce z coraz większem zrozum eniem. 
Poza zagadtt eniami. bezpośrednio ty- 
czącemi ZSRR i Polski, istnieją i po­
wstają rozmaite za^aduien a o  charak­
terze międzynarodowym. Wyjaśnienie 
tych spraw i iizgounienle punktów wi­
dzenia rządów obu krajów może oue- 
jjrnć poważną rolę w sprawie — jeżeli 
niezupełnego udaremnienia, to przynaj­

mniej znacznego osłabienia siły czyn­
ników, i.u'crzając,eh do naruszenia
polio jn.

W yrażając głębokie przekonanie, żc 
ustalenie zdobytego kontaktu % wybi­
tnym przedstawić dem  zagranicznej 
polityki Rzeczypospolitej Polskiej oraz 
w yprana poglądów co do wszystkich 
zagadnień, interesujących rządy obu 
krajów, będzie niezwykle sprzyja'a 
dalszemu pogłęb aniu zbliżenia wza­
jemnego zrozum enia i rozszerzenia 
współpracy między naszymi krajami 
w interesie pokoju, — wznoszę ocast 
na rzecz dalszego wzmacniania przyja­
znych stosunków ZSRR i Rzeczypospo 
liitej Polskiej, za pomyślność Rzeczy­
pospolitej Polskiej. >» zdrowie Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej,

I i naszych drogich gości P«ma Ministra 
i Jegc MałżońkU

tak pożądanego ófa norm alnego rozwo 
ju stosuków międzynarodowych.

Dlatego też w różnych problemach 
międzynarodowych, oba rządy zitaidu- 
ją i mogą tiadal znajdować podstawy 
dia współpracy w sensie pozytywne­
go oddzalywania w kierunku poko­
jowym.

Z prawdziwą przyjemnością wypa­
da mi tu podn esć rolę, jaka Pan, Pa­
nie Komisarz Lndowy, osobiście od­
grywa w tem dziele słab11'zacjl. Nasza 
współpraca czyto w arfeda/nie spraw 
obchodzących oba nasze kruje czy też 
w sprawach o szerszem znaczon o mię 
dzytinrodowem, w których znalefPś- 
my wspólne kuje posterowania, była 
■dHa mr:e cennym dowodem pełnego 
obiektywizmu i głębokiego .ijmowania, 
namwaiących sie zagadnień.

N ech ml będzie, wolno wznłfjść trą, 
kielich z życzeniem dalszego r<>zwoju 
przyjaznych stosunków m’edzv Polska 
a Związkiem Socialłs«ycznvoh sow ie­
ckich Remibbjf. ra no„ivś'no=ć Związ­
ku. za zorowie P^e^esa r - ntrn1ne»o Vo 
mltetu wykonawczego T^SP. o»-az ii.a 
zdrow e podejmujących nas tak go­
ś c i e  p. Komisarza Ludowego spraw 
zas-onicznych Litwinowa l jego mał­
żonki.

• • •
W obiedzie wydanym prrez komisa­

rza Litwinowa na cześć Ministra
Becka wziął udział poseł PzeczyposiM 
litej Podklei w Moskwie Łukasiewicz. 
cz'onkowie rządu, przedstawiciele ko­
misariatu liHow^co sm-aw za g ra n i*  
nycb poseł ZCCR  w  Połsc» Anfr-now 
Owsiejepko. cr*r'r'1' r'’r,T'-c‘ poselstwa poi 
sk*ego i wvz?i fiiAikctonarhiske komi­
sariatu spraw za granit; ntrreh.

Po obier,7io ofibirło s?e przyjęcie, na 
którym bv1i obecni C ook ow ie rza^n. 
korpusu 8yotomatvcznego. wyż ci Tim- 
kc'onariitsze komisariatu srr-aw zagra­
nicznych. przeds^w-ci^ie prasy v»wie 
ckiej i obcej oraz św*aią artystyczne 
go.

G ś w ia f o r t r e  Min. Fec^a 
w o b e rp rze d s ta w . „ T A iS a ” .

Moskwa. 14 lutego. (Pa T). Minister
spraw zagranicznych Jo-zef Beck udzie 
Ul przedstawicielowi ageneft sowieckiej 
TASS nasrtęipującego oświadczynra:

„Z przyjemnością przyjąłem zapro­
szenie sowiecKiego komisarza dla 
spraw zagranicznych Litwinowa do v>d 
wieazen;a sAoWcy Zwązkn Sowieckie­
go i rew żyłowania w ben sposób ko­
misarza ludowego d!a spraw zagra­
nicznych. który by! w p olsce w ro>ku 
1925. Da mi to możność podtrzymania 
kontaktu z konrsarzem dla spraw za­
granicznych Litwinowem, 2 którym 
już k Ikakro-tpie snots kałem ste t współ 
pracowałem na terenie nredzynarodo­
wym. jak równ;°ż poznania przed9*®* 
wicieli sowieckich kół oficjalnych. ?pc 
dziew am się. ie  wizyta moia w  Mo­
skwie zaceśni nawiązane. dz*eki obo­
pólnym wysiłkom, węzły życzliwej, są­
siedzkiej współpracy.

Przvigcie dla dr!enn*:karz]f 
po Sdcn.

Moskwa, 14 luiego. (PAT) Dzienniki 
rze polscy, towarzyszący Ministrowi 
Beckowi podejmowani byM wczoraj 
pbiadem przez wydział prasowy komi­
sariatu ludowego spraw zagranicznych 
Zastępca naczelnina wydziału prasowe 
wego Neyman powitał dziennikarzy 
polskch serdecznem przemówieniem, 
na które odpowiedział redaktor naczel­
ny PAT. Obarski. Po obiedzie dzienni­
karze polscy obecni byli na raucie, wy 
danym przez komisarza Litwinowa na 
cześć Ministra Becka.

P o r a ż k a  S c h m e llin ę a .
Warszawa, 14 lutego. (Sz) Z Nowe­

go Jorku donoszą męcz bokserski, któ 
ry odbył się w Filadelfii między mi­
strzem świata ciężldej wagi Maksem 
Schmellingiem a Amerykaninem Steve 
Hamasęm, zakończył się zwycięstwem  
Hamasa.

—  -o —

Przemówienie Ministra J. Becka.
„Polska przywi^zuie dużą wagą do poiyfownaj ewolucji 

stosunków z  2. S. S. R.“ .
Na przemówienie to odpowiedział 

minister Beck, jak następuje:
Panlę K<>m sarzu Ludowy! Uważam 

za swój miły obowiązek podziękować 
Panu osobiście, jakoteż rządowi Zwiąż 
ku Socjalistycznych Sowieckich Repu­
blik za uprzejme przyjęcie, ktorego tu 
doznałem, oraz za pochlebne wyrazy, 
które zechciał Pan skierować pod mo­
im adresem. Rząd polski nrzy wiązuję 
ze swej strony dużą wagę do pozy­
tywnej ewolucji stosunków z ZSSk .

Najlepszym dowodem tego jest sze­
reg umów. zawartych m ędzy Polską 
a ZSSR, o których Pan wspomina, a 
które tworzą między obu naszeml pań­
stwami coraz lepsze warunki pokojowe 
przyjaznego sąsiedzkiego współżycia. 
Atmosfera, stworzona w ten sposób, 
otwiera przed nami możliwości dal­
szej pracy w tym kierunku, a praca ta 
jest w swych założeń ach i celach naj- 
supeln ei zgodna z  dążeniami obu 
państw, w kierunku przyczynienia się 
do utrwalenia ogólnego pokoju.

Do szczęśliwych nrmitastacy.i zaliczę 
również przejawy zbUżen a kulturalne­
go, zapoczątkowane pomyślnem nawlą 
zaniem nici znajomości J lepszego wza- 
iemnego poznania się naszych społe­
czeństw *■“ *«i dziedzinie.

Wymiana wartości artystycznych 1 
kulturalnych przyniesie niewątpliwie 
poważne korzyści obu stronom. Znairem 
jest nader życzliwe pełne sympatji 
przyjęcie, jakiego doznają w Związku 
Sowieck m artyści polscy tu przybywa 
jący. Tak samo i w Polsce cenimy 1 
śledzimy z prawdz:wem zainteresowa­
niem rozwój tutejszego życia kultural­
nego. Wysiłkom podejmowaniem z obu 
stron w tej dz edzinie życzyć należy 
jaknajlepszych dalszych rezultatów.

Spontaniczne przejawy sympatji oka 
zanę lotnictwu polskiemu przez rzad i 
społeczność sowiecką w związku z 
tragicznym wypa>dk!eni kpt. Le wonie w 
skiego, oraz serdeczne przyjęcie, któ- 

I rego przedm otem byli wojskowi lotnl- 
. cy polscy z gen. Rayskim na czele, wy 
j wołały żywe echo w Polsce i pozwo* 
‘ lą spodziewać się, żc stosunki w 
j dziedzinie są ną Iinji pomyślnego roz- 
, woju, co zaliczyć należy po ważnych 

Czynników zbl źenia między ttaszem 
< państwami.

Wysiłki pokojowe, podejmowane kon 
1 sekwentuie przez P°lskę l ZSSR, są 

najlepszym dowodem woli obn państw 
stabilizacji stosunków i pacyfikacji tej 
części Europy. Są one ponadto waż­
nym czynnikiem ogólnego nsookojenia.
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Odprawa dana opozytii przez p. Miedzirókiego
D yskusją  podczas arugiego czytan ia  budżetu W Seim ie  zakończy ło  tor zamówienie posła M iedzińskiego, W ktÓTem rozprawi, sią on zarówno  

z  metoaam i m yślenia jak  i w ypouam i toktycznem i sejmowej opozycji. Brawurowe to i świetne ze  wszech miar Wystąpienie jednego z  najw ybitniejszych  
członków  O bozu podajem y w m ożliw ie obszernem streszczeniu• fest ono bowiem nieiyikp fronltw em  zoaiakowantem  przeciwnika ale i znakom itą  
obroną podawanych W WąioiiWość tez i azia ianta  R zą d u . t o s . M iedziń ski nie chowa nic pod korzec, wyprowadza w szystko na czystą wodę 
i ukazu je rzeczywistość W peit.e... świetle. J e n  sposób polem iki jdst je d yn y m , ja k i zaw sze odnosi sukces i przekonyw a.

We wsfęme cło swej mewy posol 
Miedziński ubolewa nad rodzajem dy- 
ukitsji jaku narzuca "pur/ycja. T rudni 
k si i niewdzięczna bow'em polem Un 
•/. ttkcjsi i z żonjrlcrki) słów Z dpo-zy- 
cj mało kto walczy na argumenty. 
Inki pos. Rybarski wmawia iiapr/v- 
kl;»| w Rzifj i w B. B. W. R.. iż i»o- 
IH-Inijy one szereg błędów... Dz:a lud­

ność żadna baz błędów sic nie oby­
wa, ale o ileż w mniejszych m>peli4 <>- 
m> je rozmiarach n i  te. do których 
rc lia 'a opózyra. Tak tiapm-i-fcid R*ą- 
dy nasze powtarzały wciąż ludziom: 

trzymajcie się zł >tego“ i lo ocahlo 
kraj od wielkich strat przy załamań ui 
sic dolara.

Kartele i stanow isko o p o z e j .
Co się tyczy kartel: — inów p. Mie 

'l®;ński — do panowie z obu stron Mmy 
■ilawiają sprawę tak. jak gdy by Sm V po 
Panach przejęć Polskę, w której mc 
było karteli, lub też były pod konlm- 
<tt — a myśmy je dop!ero stw<>czyi1 
lub też pozwalamy m hulać bez kon­
troli. W rzeczyw1s‘ości vvca'e tak nic 
iiylo, Odziedziczyliśmy snadek w pe­
wnym stam e faktycznym — odziej zł- 
•zylismy kartele i my właśnie Przyj­
rzawszy s ę  ich cizia labiości. tófwfflw i- 
d/jliśmy ustawę kartelową, której nic 
liyfo, sądy kartelowe i kontrole nad 
gospodarką karteli. Niczegośmy wice 
nie uronili, przeo*wiiie p;erws w rro- 
wad/'liśmy kontrole w tej dzirdzime.

P. Rybarski 'won żuje. żę my Twier­
dzimy, Iż karto] czasem jest szkodii-

W dalsizym ciągu mówca rozpraw i:i 
się ze zwyklemj klamsrtwam1. ND-cji, 
iw iordząc:

N c chcę tu mówić o konstytucji, 
"Aiyż ta debata nie jest w tej chwili na 

■iejsou. Przez trzy lara prosiliśmy 
as, aby są ść  i pogadać o konstytu- 

■ji — uie clide'iSce. A teraz ptzenió- 
. liście — aie my już nie chcemy. Po 
noszone u były pewne rzeczy, przy 

których będę musiał konstytucje cyto­
wać. P. Rybarski mówił, ie  poparcie 
ż wodu żydowsk'ego nie wzmoże nas 
v, opinii publicznej, p. Bielecki do-wo- 

'1, żc część żydów mus opuścić Po! 
>ę, a resztę trzeba wziąć w karby, bo 
d/,j lrlą no’ąk,rw. Ogromnie mmc 

•i>Av'. żc panów nie żenuje to wasze 
uiy sk* w unie. Tacyście poc/m . a żyd#, 
was bitą. Zarzucają nam panowie żc 
za korzyść wapółinracy z żydami wy- 
■ zelijŁśmy sie imjęnla narodu pc/yke- 
go. T<> mów ł p. Srypulkowski. Dziwi 
mie łatwość z jaką fiat jona liści odma­
wiają patriotyzmu } poczucia narodo­
wego iunyin. Te zarzuty, gdyby nic 
były śm esnie, mogłyby nas gndewać 
— i byt czas. gdy gniewaliśmy s ę  o 
nic, dziś zaś wzruszamy tylko rrtniio- 
u.;inm. P. Rybarski ma słuszność twier 
dzae. łc zwyciężyły dziś prądy naro­
dowe im caiytn świecię. P roces. ten ma 
swo.ic fazy. okresy w zn a sza n a sie i u- 
p-i.dku. Od początków XX w. datuje 
ni; wzmożenie idei narodowych na ca 
lym św iece. U nas przejawiło sie to 
miedzy r. 1905 a 19M i wtedy rozmi­
nęliśmy się z nanam w drodze. W y­
ście wledy właśnie dp<wn do pirzeko- 
ii•■'.iliia. żc wizja odzyskania niepodc- 
g’ośc: jest mereama,

1*. Rybarski: Nie.
P. M edziliski: Istnieją dzieła Drnow

K w e s tja  ży d s w s k a .
Według panów wygląda to tak. jak- 

gdybyśmy odziedziczyli Polskę złożo­
ną z 30 mdjomów Po’aków i t e  myś­
my to napłodziłi 2 i Pól miij. żydów 
i dajemy ion przywileje, który cbby pa­
nowie n gdy nie daii. Łatwo byłoby 
rządzić w Polsce, gdyby nie drobnost­
ka — 30 proc. mu ejszości narodo- 
w vch. My. Polacy mamy jednak w te? 
sytuacji odip^wśiedzaalność za nich 

Nzystiłócih, bo jesieśmy w tern Pań- 
niwie gospodarzami — organ zatorami. 
(Oklaski na ławach B. B.). Zastaliśmy

wy. a czasem pożyteczny — i nie ma­
my stałej liinji. P. Rybarskiemu przy po 
mina to bardzo filozofię. Nie w em czy 
to przypomina filozofię, airi wiein, że 
to bardzo przypomina życie. Nie wi­
dzę też w tern Pic zabawnego, że isto 
tnie kartel czasem jest pożyteczny, a 
czasem szkodł wy. Pierwszym ckImi- 
ebem różnych rządów na świecie w 
stosunku do karleli było znieść je. Tru 
duo jednak byłe zapobiec tej normal­
nej dążności ao zrzeszania sfe i ta krań 
co wg polityka zbankrutowała. Nastąpi 
ła druga faza. w którą my weszbśmy 
odrazu, tnianow cie roztoczenia Rf"ii- 
fcroft nad lem, czego muknać sie n:ie da. 
Tak, karto! czasem ;ęSt pożyteczny a 
ozwsoiu jest szkodliwy.

N t ona izm en et ii i n~cicna zm oiłsidczyków
skiego. Przód wojną nie wypieraliście 
się panowie, że głosicie dostosowanie 
sie do istniejącego stanu rzeczy, od- 
dz olonia narodu od państwa i uzyska­
nia rozwoju narodowego w ramach 
pańisrvvf'wośo: zaborczej. Myśmy wów 
czas właśnie uznali, że realnem . iest 
powstanie nanowo nicix>clległego Pań­
stw a Polskiego. Tu właśnie rozminęli­
śmy się z panami i tu t>kw błąd pa­
tiów. Myśmy naszemu nncionałmnowii 
dali w yraz praktyczny. Czemże bo­
wiem jest nacjonalizm w  praktyce. 
W życiu narodu zorganizowanego we 
własne państwo, nacjoi«al.zm jest dą­
żeń em do rozwoju potęga tego pań­
stwa. U narodu pozbawionego wtasne- 
go państwa jest dążeniem do odzyska^ 
n a byoru państwowego i suną wiairą. My 
śmy tę wiarę mieli i posziśm y nif za 
Dmowskim, lecz za Sionk ewiczem, a 
Orzeszkową, za Żeromskim — powie­
dzieliśmy sobie, że to są rzeczy, dla 
których żyć warco. i o które w arto 
watazyć. Instynkt nasz jako nacjonatt- 
s. Ow byf trafny. Myśmy utworzyli woj 
sko polskie, biliśmy s e  o niepodległość 
i budujemy teraz tę Polskę, aby była 
wielką j potężna. Nam więc stawiać 
zarzut, że pozbawieni jesteśmy uczuć 
narodowych jest to oonajtnmej histo- 
rycznem rozmiń gc em si? z rztczyw r- 
s-ością.

N e wiem, jak panowie to sobie wy­
obrażacie. Czy myślicie, że Pieracki, 
Zawadzki, Sławek. Świtalsk schodzą 
sie wieczorami i myślą ry'ko o tern, 
jakby to imię Polski żydom zaprze­
dać? (Wesołość na law ajh  3, 3.)

Czy można tak rozumować? Czy 
można twierdzić, że zmierrairty stan 
rzeczy w Państw e na gorszy?

w Państwie 2JCO.OOO żydów którzy 
na warstwowali się tu z wiekami : za- 
sfał'śmy kons \ tucję, w której zawarte 
są prawa, że wszyscy obywatele są 
równi wobec prawa, urzędy pub! czne 
d!a wszystkich dostępne itd. ild.

Panowie sami w organie sw&,m 18. 
m arca 1923 r. napjsall że obóz naro­
dowy może się poszczycić, iż wprowa 
dz ł do konstytucji wszystko., co uwa­
żał za istotnie ważne i n'e dał sobie 
narzucić niczego przeciw czemu mu­
siałby zasadniczo walczyć. Wiec zno­

wu panowie a me tny. Dolej traktat 
o mn ejszościach podp sany został nie 
przez Sławka i Polakiewicza, lecz 
przez Dmowsk.ego i Paderewskiego.

P. Bieleck . zapominając o  tej konsty­
tucji, którą uchwa'itHście, o tych frakta 
tach, a co najważnie:sze o rzeczywisto 
ści — powiada: Część żydów7 mus; Pol 
skę opuścić, a reszta być ujęta w karby. 
Ale p. Bie’ecki iesreze dokładnie i 
szczegółowo nie wytłumaczył, jak fo 
zrob.

Niemcy mają żydów 600.j0C na óO 
mdi. ludności — I proc., podczas kie­
dy my — 9 proc. Hitler pow oda, że 
1.000 marek dopłaca każdemu, żeby

sob.e wyjechał; to nawet jes: dośćgru 
ba suma. proszę policzyć, iieby to u 
nas wypadro — a czy wyjechali? Ani 
połów a, ani trzeć a część, mimo obo­
zów koncentracyjnych, mimo straszli­
wych szykan. To jest bardzo trudu j 
praktycznie do przeprowadzenia, n? 
dowód czego przy.oczę. że gdy pano­
wie byli w rządzie, to nic a nic w 
tej sprawie nie zmiel I ,  ani liości ży­
dów, ani ich praw. Jeżeli panowie 
opracują przyzwoity, europejski, godny 
iuozi kulturalnych, ceIow7y pi ogram 
za 'aiwienia spraw y żydowskiej to tnv 
natychiu ast go przyjmiemy t zrealizu­
jemy — bo my to umiemy, a wy — 
nćgdy

0. W. P, i jego m r ’r"śf paliiyczna.
P. Stypułkowski powiedział, że my 

chcemy zniszczyć ruch młodych, co słę 
z Obozu Wielkiej Polski rozwinął i 
po władzę w Państw  e dla narodu 
pc skiiego sięga. T o się tram  n.ie uda­
je Jako żywo myśmy nie zauważyli, 
źe wy sięgacie już po władzę. (W eso­
łość na ławach B. B ) więc proszę nie 
uważać że to była umyślna nieuprzej- 
mość z naszej strony, to tylko niedo­
patrzenie. Myśmy zauważy! że pantv 
wie z Obozu W ielk tj Polski sięgali 
po swobodę, robienia awantur i burd, 
a my odpowiedzialni za porządek, mó- 
w liśmy — uie.

Panowie sobie przypominają, jak nie 
dawno temu sami podkreślali wid kie 
niebezpieczeństwo Propagandy żydow­
skiej zagranicą, która jest zwrócona 
przeciw Polsce, a N emcami, I tak 
było. Ale panowie nie mieliście inne­
go zajęcia, tylko chcieMśme koniecznie 
żeby tak zawsze było, żeby on? dz:a- 
tała przeciwko nam jeszcze ostrzej. Bo 
pocoście robili te burdy we Lwowie, 
czy nie lepiej robiliśmy my. żeśmy 
w as powstrzymali i tera® mamy tńe 
niem ecko - żydowski przeciwko nam, 
tylko akurat naodwrót źpoowsk- front 
przeciwko Niemcom.

K o t ło w n y  a chłop m o w n y.
Opozyc a  próbowała poruszać znów 

:. zw. sprawę RuszczewskiegJ. Na to 
pos. Miedziński odpowiedział jak n istę  
?uje:

W sprawie Ruszczewskiego p. Żu­
ławski nie przytoczył ani jednej cytaty 
sciśie, atii jednego faktu. W łożył w 
usta prokuratora słowa, których ża­
den prokurator nję mógłby powiedzieć, 
bo ministrowie w  Polsc« są odpov7ic- 
dzialm — to mówi prawo i konstytucja, 
— a p. Żuławski pomieszał, bo: nie jest 
odpowiedzialny — znaczy co innego, 
niż: jesi nieodpowiedzialny, p . Żuław­
ski zćai egzamin iako mówca wielkiej 
swady i fenomenalnego giosu. Kot

mówić nietylko głośr.c, afe i ściśk bo 
■R^zystko z tej sali znajduje swój od- 
g!os w opmji publicznej, p . Żuławski 
udowadniał, że są łajdactwa, zbrodnie, 
żę przestępstwa w PoJsce sa bi zkame 
a brał te wszysłiiie rzeczy z  kroniki 
sądowej — co świadczy, że właśnie 
te rzeczy są tępione. Przykład Ru­
szczewskiego jest klasycznym przykhi 
dem takiego rozwiązania. Ruszczewski 
robn nadużycia, oddany został do pro­
kuratora i skakany w pierwszej instan­
cji na 6 lat więzienia. a winni braku
nadzoru poszli ze służby państwowej, 
a minister stracił teke i od 5 iat pra­
ktykuje nanowo w tej Izbie zanim o- 
siągnie jakiej poważniejsze stanowisko.łowny, a chłop mowny, — mówi stare 

przysłowie. Ale jakłe są zalety męskiej I (Oklaski na lawach BBWR.). 
v7ym ow y? Tutaj obov iązujii jesteśmy •

W  Polsce niema n e p o tyzm u .
P  Żuławski i towarzysze ułatwiają 

sobie sprawę. P. Żuławski zarzucił obc 
cnemu regimowi uprawianie nepoty­
zmu. Była mowa o  braciach i szwa­
grach. Mc iglibyśmy powiedzieć panom: 
:ny bierzemy odpowiedzialność, wy 
nią nas oparczade za pj^g spraw w 
państwie i jeżeli obsadzamy takie lub 
iane stanowiska szwagram i czy  .bra­
ćmi, ą> nie waszej babci inteies. Gdyby 
ście zrob Ij zarzut że tylko dlatego, iż 
ktoś jest bratem czy szwagrem zajmu­
je stanowisko, byłoby nam bardzo 
przykro i musielibyśmy powiedzieć, że 
to nie jest dobrze. P. Żuławski mówił* 
..brat premiera z oficera czynnego 
frontowego zostaje wiceministrem4*. 
Tymczasem brat premjeTa p. Wicami- 
‘iisrer Jędrzejew icz zajmował stanowf- 
iko charge d‘affaires w Tokio w r. 
1926, a więc już 8 lat temu. w It»28 r. 
więc 6 iat temu był dyrektorem depar­
tamentu. dwa departamenty już przez 
ren czas zajmował.

P. Żuławski mówił, że się nie boi 
słow a Bóg; on się i Boga nie boi, jeżeli 
takie rzeczy mówi. Awaos dyrektora 
departamentu auriinistracj in^go, mają 
cego do czynienia z budżetem, na wó- 

i ceministra budżetowego jest awansem 
"aturalnym i prostym. (Przeryw ania 
r-a ławach PPS.). A dlaczegóż to Wlu- 

* dysłaiw Zawadzki jest m iristrem skar-

Mieczy- 
(OklasK i

bu pomimo, że jest szwagrem 
siawa Niedziałkowskiego? 
na ławach BB.). Więc nie kierujemy 
aię siosuiikami rodziunemi, tylko kwa- 
hiikacjami osobistemi. Czy panowie su 
dzą, że jak ktoś nosi nazwisko Piłsuds 
si, Jędrzeiewicz, albo Pieracki — to 
powinien Dyć w gorszej sytuacji, nic 
może mieć posady w P d sce?  Prezc;; 
Sądu Apelacyjnego w Krakowie otrzy 
mał to stanowisko nie „naraz“, iaL po­
wiedział p. Żuławski, ale po 30 latach 
siużby sędziowskiej, był sędzią grodz­
kim, sędzią okręgowym, w icepreze­
sem Sądu Apelacyjnego, prezesem Sa­
du Okręgowego. Czyż można się dzi­
wić tak prawidłowemu ruchowi służb- 
wemu? A p. Żuławski mówi: ty<ko dh: 
tego, że się ażer:t z siostrą m instra. 
To jest szermowanie językiem zupet- 
rJe nieodpowiedzialne 1 Ciężko k rzy ­
wdzące iudizi. Dyrektor kolei -/ostał w i 
cemlnistrem. P ^ o w ie  znowu bardzo 
krzywdzicie człowieka. Za waszych 
czasów szukarllścae ministrów net gdziie 
indziej, jag pomiędzy dyrektorami dy­
rekcji koleiowyoh. Czy to nic jest «ai 
prostsza i najbardziej zrozumiała d ro ­
ga? P. Żuławski powiada: dyrektorek. 
Cóż to jest za argument? Jeżeli po­
wiem o p. Żurawskim nie poseł z Kra­
kowa, a poślina z Krakowa, to co z

(Ciąg dalszy na stronie 6-ej).
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Szlakiem Karpackie; Brygady.
N o w e  i m p r e z y  na H u c u l s z c z y ź n ie .

(Dalszy ciąg ze- strony 5-tej).
tego wynika? Ten dyrektor kolei jest 
uważany za najlepszego dyrektora, 
test człowiekiem o wielkich zasługach 
iacliowych na wojnie i po wojnie. Te­
raz robicie krzywdę teinu człowieko­
wi. Stwierdzam z pełusi 'odpowiedzią!- • 
ltośeią za prawdę mych słów, że temu 
człowiekowi uwa tata temu oiiarowa- j 
no tekę ministra kolei, on jej nie przy- j 
>ah T eraz  zosiai wiceministrem. A p. ! 
Żuławski chlapie językiem, że to przez 
ożenek. (Okrzyki oburzenia na ławacn 
BI3.).

K t o  słoi  u „ k a r m n i k a "
P. Żuławski mówi, że my tu stoimy 

przy żłobku. A w y chcecie się dopiero 
do niego dostać. Jeżeli zresztą chodzi
0 obecnych '-u w Seimie, to już jesteś­
cie, bo nie widzę Tóżnicy w tym „kar­
mniku", na 1-go dnia każdego miesiąca 
l>. Żuławski jest tak samo u tego kar- 
mnika“, jak i ja. Jak Ministrowie Bar-

„ licki Thugutt, czy Arciszewski brali 
Pensje — to była to służba publiczna, 
a jak nasi ministrowie biorą pensje — 
to nazywa s e  to. stać przy żłóbku. P. 
Żuławski w tym egzaminie dostaje 
dwójkę z logiki, z etyki, z umiejętności 
władania językiem polskim i ze zna­
jomości praw w Polsce.

P r y m i t y w n a  p o lit y k a  
z a g r a ń  c zn a .

Jeszcze byiiśmy pouczani o polityce 
zagranicznej, p . Żuławski ogromnie nie 
chętnie uznawał, że to było niezłe, co 
sanacja zrobiła z tym pokojem z Rosją. 
Już mu się mn'ej podobał pakt z Niem 
cami, a nie wiadomo dlaczego szcze­
gólnie mu się nie podobała wizyta p. 
Radika w Polsce, i to, że go fetowano. 
Opowiadał nam. iak to on pytał się p. 
Radka, jak to być mogło skoro zamy­
kają do więzienia poduszczonych przez 
niego żydów z Nalewek. Był dyskre­
tny i nie powiedział nam co mu p. Radek 

odpowiedział. Ja także będę dyskretny
1 także nie powiem co mnie p. Radek 
powiedział o tej rozmowie.

Panowie chcą pokoju, ale panowie 
myślą, że się sam zrobi. Może drogą 
do pokoju byłoby, żebyśmy tu zamknę 
>i Radka, a iak ja pojechałem do Rosi#, 
żeby mnie tam zamknęli.

Panowie z przekąsem mówią o pak­
cie z Niemcami. Gdyby to nie był Hi­
tler. ale rząd socjalistyczny, to byście 
nic nie mieli przeciw temu, ale tam są 
rządy, z któremi w y jesteście społecz­
nie na noże.

Z d o b y w a n i e  m a s .
Panowie zawsze mówicie, że tu prze 

mawiacie w imieniu mag, tymczasem z 
obrad waszego zjazdu, z przemówień 
p. Stańczyka, p. Teodorczyka, p. Pio­
trowskiego i p. dołkoszow ej dowiadu­
jemy się, że w y dopiero chcecie pozy­
skać te masy i narzucić lm cele socjali­
styczne. Więc w y i my staram y się o 
tę rękę szerokich mas, m y naszą dro­
gą, a wy waszą — ale jakościowej ró­
żnicy między nami niema. Droga, którą j 
idziemy, nadal będzie ta  sama. My na- I 
razie jesteśmy w akcie drugim a w y i 
jakoś bardzo łatwo przechodzicie nad j 
aktem pierwszym, t. zn. nad przyj­
ściem do władzy.

Oświadczam, że gdybyśm y rzeczy­
wiście doszli do przekonania, że my a 
nie wy macic jedynie zaufanie mas ! 
Idziecie prostą drogą, a my błądzimy, 
to z tern dojściem do w ładzy nie było­
by dia was tak trudno. Ale dopóki te­
go nie będzie, to mogą być nawet bar­
dzo rewolucyjne uchwały, ale to nic 
nie pomoże i my spokojnie t stanowczo 
zrealizujemy swoje cele. tak jak do tych 
czas je realizujemy. (Oklaski na ła­
wach BB.).

Szabla Rom anow ych.
Pirzed kMku dniami podczas restaura 

cii pałacu Zimowego w Leningradzie, i 
odnaleziono w żelaznej skrzyni, ukry­
tej w murze, słynną cesarską szablę 
kozacką, ozdobiona 06 diamentami, któ 
irą carowie rosyjscy od wieków nosh 
podczas wyjątkowych uroczystości. 
Szabla ta wystawiona jest obecnie w 
muzeum RewbHicji.

Donosiliśmy, że w dniach 15—18 b. 
ni. odbędzie się na Huculszczyźnie sze­
reg imprez związanych z  odtworze­
niem historycznych zmagań Karpac­
kiej Brygady Legionów. Imprezy spor­
towe związane z przejazdami na sa­
niach i nartach przez teren dawnych 
walk. w yw ołały żywe zainteresowa­
nie przedewiszystkbm wśród tyci: 
wszystkich, którzy Prali udział w ów­
czesnych walkach i trudach wojennych 
na terenie górzystym. W W arszawie 
imprezy wywołały szczególne zamtere 
sowanie w kolach wojskowych, nie 
mniej i na innych terenach, a głów uje 
w e Lwowie i Stanisławowie ujawniło 
się najżywsze współdziałanie z Komi­
tetem organizacyjnym dla sprawnego 
i celowego przeprowadzenia kilkiidoio 
wy oh imprez.

Jak donoszą z W arszawy, dziś w 
godzinach popołudniowych wyruszył 
ze stolicy pociąg nadzwyczajny z ucz6 
stnikami wycieczki legionowej. W po­
ciągu tym jedzie około 20 przedstawi­
cieli prasy polskiej i zagranicznej. Po­
ciąg specjalny przybywa do Lwowa o 
godz. 2.40 w nocy i udaje .się w dal­
sza drogę do Stanisławowa o godz. 
3 nad ranem. Ze Lwowa wyjeżdża 
również liczna grupa uczestników, a 
iwowską Dyrekcja Kolejowa dodaje d« 
pociągu warszawskiego kilka wago­
nów. Pociąg specjalny po królkim po­
stoju w Stanisławowie około godz. 6 
rano udaje się w dalszą drogę do Nad­
wornej, gdzie stanie około godz. 8-mei 
rano.

W roli gospodarza lsren.ii witać bę­
dzie przybywających przedstawicieli

waniami techniczne mi i mprez wojsko­
wych.

W NadwórneJ, Rafalłowei i w Worocłt 
de .

Warszawski pociąg specjalny i inne 
pociągi zatrzymują się dnia 15 b. m. 
•o godz. 8 rano w Nadwómei, gdaic 
bezpośrednio po ptzyieździe odbędzie 
się nabożeństwo. Po nabożeństwie od-

Czwartek
Faustyna 

Jutro Juljany

Wschód słońca 6'54 
Z ach ó d  słońca 16‘48

TEATR W IELKI:
C zw artek . 15 lutego, godz 7‘30 „C zło­

wiek. k tó ry  był C iw artk le rn "  Abou. 11.
P iątek , 16 lutego godz. 6 wiecz. „C zło­

wiek. k tó ry  byl C zw artk iem " p rzed s ta ­
wienie szkolne. Abon Abo nie w ażny.

Sobota  17 II godz. 4 popol. Gościmiy 
w ystęp  W arszaw skiego T eatru  dla Dzieci 
T. O rtyrna 

Sobota. 17 lutego godz 7‘30 „C zło­
wiek. K tó ry  był C zw artk iem " Abou. 11.

TEATR ROZM AITOŚCI:
C zw artek  15 II godz 7.30 Popis Tow

U kraińskiego „Sokil-Batko"
, P iątek , 16 lutego godz 7‘30 ..R odzi­

na". Abon. 12.
! Sobota. 17 lutegr i.odz 7*30 .Rodzi

na". Abon. 12

* KINOTEATRY:
I ADRJA: „Pat i Patachon'* jako włó-

f* 7 P f lr V

APOLLO: „Papryka", 
i ATLANTIC: „Paradą rezerwistów"

jazd uczestników saniami przez Mo- 
łotków i Sołotwinę do Jabłonki. Po dro 
dzę na grobach poległych Legionistów 
będą składane wieńce. Z Jabłonki ko­
lejką przejazd przez Porochy i Drago- 
tiję do Huty. Powrót tą samą drogą do 
Nadwornej, gdzie nocleg w pociągu 
względnie w hotelach i ma kwaterach.

Z Nadwornej część uczestników od- 
1 jodzie kolejką do Rafajłowcj.
I Dnia IC b. 111. uczestnicy z Nadwór 

nci udadzą sic kolejką przez Pasiecz­
ną—Zieloną do Rafaiłowej, stamtąd 
do Worochty.

Przewidziimo możliwość wycieczki 
pewnej grupy uczestników z Woroch­
ty przez Woronienkę do Jasiny w Cze­
chosłowacji.

W dniu 17 1). m. pewną ilość uczest­
ników uda się do Żabiego. Odbędą się 
wycieczki na Przełęcz Tatarska. Na 
nowej skoczni w Worochcie odbędą 
się pokazowe skoki.

W dniu 18 b. m. projektowany jest 
mecz hokejowy w Worochcie między 
drużyną „Pogoni11 j „Le-chji".
Urlopy dla wojskowych i urzędników.

Dowiadujemy się, że wszystkie w ła­
dze udzielają urlopów 4-dmowych spe 
cjatnyoh oficerom i szeregowcom, u- 
rzędnikom wojskowym i cywilnym na 
zgłoszone prośby, celem umożliwienia 
wzięcia udziału w imprezach.
Bieg narciarski Szlakiem II. Brygady 

Legjonów.
Centralną imprezą na Huculszczyźnie

granicą państwową przez Kiczerę do 
W orochty (trzeci dzień).

Uroczyste rozdanie nagród nastąpi 
18 lutego w Worochcie w Demu Ludo­
wym T. S. L.

Specjalny pociąg powraca do Lwo­
wa w niedzielę 18 b. m. o godz. 19.50, 
a o godz. 20.15 odjeżdża do W arsza­
wy. (Wschód).

CĄśiNO: „W twoich ramionach" z 
jeas Harlow.

CHIMERA; „Świat bez mężczyzn".
GRAŻYNA: „Obraza Majestatu" z 

Burianem i rewja.
KOPERNIK: „Katarzyna Wielka"

z Elżbietą Bergner.
MARYSIEŃKA: „Katarzyna Wielka" 

z Elżbietą Bergner.
MIRAŻ: „12 krzeseł z Dymszą".
MUZA: -Tysiąc i druga noc".
PAŁACE: „Piccaver i Szóke Szakali* 

przygoda na Lido.
PAN: „Mata Hari" oraz rewja.
PASAŻ: „M aharadża z Rampuru"-
RAJ: „Pod Twoją Obronę" W gł- 

roli A, Brodzisz, M. Bogda, B. Sam­
borski.

SŁONCE: „Czarny kapitan" oraz
rewja.

STYLOWE: „Góry w płomieniach" 
oraz rewja.

ŚW IT : ..Miłość i zemsta dońskiego 
kozaka".

UCIECHA: „Eskadra straceńców" 0- 
raz rewja.

 ©-.<—

REPERTUAR FlLHARMONJI L W O W ­
SKIEJ.

C zw artek  15 lu tego: IV. Koncert Sym fo­
niczny. D yrygen t: Tadeusz M azurkiew icz 
Solistka: Eugenia Umińska (skrzypce).

Ze św to ta  m ody.

Suknia „na codzień *.
Suknia „ua codzień”. suknia, która 

nosimy gajczęści6!. zajmuje zwykle, 
zupełnie niesłusznie, dość podrzędne 
miejsce w garderobie patii. Przede- 
'".szyslkiem w projektach na nowe loa 
Rly i w obliczeniach budżetowych bra 
na it>st pod uwagę suknia balowa, 
t-'eczorowa i wizytową, wszystkie 
•nalety „galowe" i „u.a pokaz", a po­
lem dopiero skromna lecz jakże użyte­
czna suknia codzienna. >;a którą prze­
znacza się często znoszoną i już ni6- 
modna suknie wizy Iową. W ybór suktd 
tia codzień, a więc sukni noszonej d” 
pracy w biurze. ratorium. atelier, 
uniwersytecie lub w domu. świadczy 
jednak w równe; mierze 0 dobrym 
.smaku i elegancji. "<k wybór „w?Cvk*ei 
toalety".

Materiałem rąlpowi^ęhiini na laku 
suknie są miękkie, elastyczne wełny, 
gładkie lub wchodzące ostatnio w mo 
dę, przecięte wąskiemi „rayures". 
W ełny, których wyrób jest ostatnio 
tak udoskonalony, że przypominają 
grube prawdziwe jedwabie, układają 
się i noszą znakomicie. Kolory mate­
riałów. — raczej ciemne, obok klasycz­
nego granatowego i brązowego. be'ge> 
szary i ciemny bleu. Prostotę kroju 
sukni wynagradza fantazyjna linja rę­
kawów, przeciętych, namarszczuiiyob 
it;b ozdobionych naszytą ukośnie plisą 
Schyłek tegorocznego sezonu zimowe­
go i zapowiedzi wiosenne przynoszą 
pewne zmiany w umieszczam" tych 
ozdób. Nadmierne poszerzanie ramion 
przestało już być modne, piisy. fanta­
zyjne nacięcia i falbanki znajdować 
się beda odtąd niżej, tuż nad łokciem 
tub u nasady rękawa.

Aiy prawdziwą ozdobą sukni codzisn 
lte.i, jej wdziękiem i pointe‘ą, dziedzi- 
«ą. w której rozwinąć można mnóstwo 
pomysłów., są białe kołnierzyki, kann 
wlki, kokardy i mankiety. Komplet kol 
nierzy-ka i mankietów z Iavable‘u, piki 
lub voi!e triple. duża. plaisko przypięta 
■kokarda, zmienią ciemną sukienkę do 
uiepoznauia, nadając jej piętno św ieżo­
ści. Niektóre z kompletów odznaczają 
się oryginalnością krojiu, inne pięknem 
wykończeniem ręcznej mereżki. haftu 
-THgielsKiego, lub cieniutkich ,.nervu- 
tcs". Białe dodatki, które Francuzi 0- 
!; tesla ją ogókiem mianem „lavables". 
są zawsze modne i harmonizują nie­
mal z każdym krojeni.

Nowa suknia „na codzień" wymaga 
•wprawdzie rmbeiszych wydatków, niż 
'"ne toalety, ale niemniej starania i po­
mysłowości. M. C.

dewej u remi er ze odniosła olbrzym i sukcw  
zarów no dzięki swej fascynującej treści, 
jak i znakom itej g rze  w szystkich wvko 
iiawców poszczególnych ról.

jr, Niedzielne pOpofudiiiówid w Teatrach 
Miejskich W niedzielę 18 b, m. o godz. 3.30 
edegrany zostanie w  T ea trze  Wielkim sen 
sacyiny fibn sceniczny J. T cpy o t. ,.Ivar 
K tengei", osnuty na tle rew elacyjnych 
dziejów j tSiinr-iczej śm ierci słynnego po­
ten ta ta  giełdowego. (Abon 9.) — W  nie­
dziele 18 b. m o godz. 3.30 odegrana zosta­
nie w T eatrze Rozm aitości przem iła, pełna 
luunuru i me,Iodvi muzyki operetka „No. 
No. Nanettę!*" (Abon 10.) — Na p rzcd stJ . 
w c in a  popołudniowe ceny znacznie zniżo­
ne

— Św ięto grzecznych dzieci Śnieżka
K oił Safa»duła, Tomcio Paluch. Krasnulii- 
cck, o:w y D zad u ś  K uchcik-grubasek zi- 
In aszaja w szystk ie grzeczue dzieci do Tc 
atru  W ielkiego w sobotę o godz. 4 po po'-
i w niedziele o godz. 12 w  00!. na w sn.rti,
lą ucztę radości i śmiechu.

B ilety na przedstaw ienia są do nabyci
w kasach T eatrów  M iejskich i w kusi 
biura F o t—Abo—Rad pi. M ariacki 9. 

o-
— Coiosseum. Dziś (czw artek) wieli;

prem iera re,wi» P. t „Pom yśl c mnie", v 
wyfcoiiauiu doskonałego zes-potu ..W esołe 
go M urzyna". R ew ia ta  pod względem  tiki 
du i w ykonania p rzew yższy w szystkie <L
tycliczasow e rew it. — Na ekranie p rz e ­
piękny frtm p. t. „VV tajnej slu^bie‘• Ż n
wodu im prezy początek 1-ej rewii o godz 
4-ej. ostatniej o godz 7-ej.

— Klno-rewł* „Stylowy*, ul Szaszkie
wicza 5. Dziś w kinie „S tylow yni" sen sa­
cyjna prem iera nowej rew ii p. t „M orowa 
kaitipanja". Na całość program u składają

— T ea tr Rozmaitości. (Abon 12.) W  pła­
tek 16 b m. o godz. 7 30 wiecz. odegrana
zostanie po raz drug^ św ietna now ość A. j 
SforitnskiegL p. t. Rodzina", k tóra na śrn-

się arcykom iczne skecze, melodyjne pin 
sęnkł, piękne inscenizacje, ekscentryczne 
tańce o raz  barw ne dekoracje. — Na ekranie 
emocjonujący film p. t. ..G0rv w płomi*- 
nrach" (fiim francuski).

15
lutego
1934

I COLOSSEUM:
Film „Pieśń na Pieśniam i" Rewja 

; „Lwów  - S tam buł"

władz i delegatów' organizacją, p. wo­
jewoda stanisławowski Jagodziński w 
otoczeniu urzędników W ojewództwa, 
przedstawicieli refem!u turystycznego 
i członków Zarządu Tow arzystw a
Przyjaciół Huculszezyzny. Prezes Za­
rządu Głównego Tow. Przyjaciół Hu- 
culszczyzny gen. Kasprzycki bawi już 
li-ti Huculszczyźnie j kieruje przygoto-

będzie w du. 16—18 b. m. bieg narciar­
ski Szlakiem II. Brygady Legjonów. 
Protektorat nad tym biegiem objął 
M arszalek Piłsudski. Udział biorą pa­
trole cywilne i wojskowe. Na czele 
Komitetu organizacyjnego stoi gen. 
Łukowski. Bieg składa się z 3-ecli eta- 
Ijów dziennych. T rasa wyznaczona 
clrorągiewlcami prowadzi z Rafajłowej 
ntzez Przełęcz Pantyrska z powrotem 
do P.afajłowei (pierwszy dzień), na- 
stęipnie przez Polanicę 1'opowiczowską 
do Jabłoni,cy (drugi dzień), wreszcie

Wiadomości bielące.
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Z sa li koncertowe)

. eweryn turel.
Młody pianista S e w e ry n  Turel, któ­

ry wystąpił w poniedziałek w sali 
Polsk. Tow. Muzycznego, "ie jest we 
Lwowie osobistością nieznaną. Zanim 
przedstawił się naszej publiczności w 
zeszłym roku jako dojrzały już piani­
sta, dawał się niejednokrotnie słyszeć 
jako cudowne dziecko w okresie 
swych studjów w Lw. Konserwato­
rium im. Szymanowskiego. Ostatni 
wy'-'ęp pokazał, że Turel nje zawiódł 
Pr badanych w nim nadzieji. Jestto po 
ważny muzyk, którego kwalifikacje 
pianistyczne wychodzą da'eko poza 
przeciętne wymagania w tym kierun­
ku.

Pierwsza c :ęść koncertu zawierała 
kompozycje Bacha. Schumanna i Cho- 
pPa. Poważnie pojęta Cliaconne Ba­
cha z ej niezmiernie trudną konstruk­
cją polifoniczną znalazła w  młodym 
pianiście powołanego odtwórcę. Etiudy 
symfoniczne Schumanna a nadewszy- 
stko utwory Chopina pokazały, żc jed 
nak wrodzone jego predyspozycje leżą 
taczej po stronie muzyki romantycz­
nej. W yjątkowo miękka a jednak po­
zbawiona sentymentalizmu lin ja melo­
dyczna Chopina, finez n w odczuciu jej 
kapryśnej, tak specyficznej arabeski 
i podporządkowanie wymogom tej li- 
nji potrzebnej do jej wydobycia — oto 
■tiajljardziej charakterystyczne cechy 
interpretacji Chopina. To usunięcie na 
plan drugi walorów technicznych dla 
wydobycia Ihifi całości jest dia każde­
go pianisty dowodem pewnego rodza­
ju abuegacji z jego ambicyj wirtuozów 
skieh, specjalnie zaś było nhn w tym 
wypadku, gdy pianista tok miody może 
się pochwa'ić techniką. ktć>ra nie ustę­
puje najświetniejszym w tym kierunku 
wzorom pianistycznym. Dowiodła te­
go druga czę^ć programu zawierająca 
u (wory o pokroju raczej wirtuozow­
skim. Okazał się tu Turel świadomym 
wszelkich arkanów i tajemnic techniki 
fortepianowej: perhstość jego technik' 
palcowej, pewność chw ytów akordo­
wych, precyzja pochodów tercjowych 
i sekstowych są naprawdę zdumiewa­
jące, pomimo, że dzisiejsze produkcje 
planistów przyzwyczaiły nas stawiać 
w tym kierunku najwyższe wymaga­
nia.

W drugiej części koncertu zwróciły 
tta siebie uwagę własne kompozycje 
Titrcla, napisane z poczuciem walorów 
dźwiękowych 1 techniki fortepianu.

Dr. Stefania Lobaczewsha.

— O now ej Konstytucji Dziś we cz w a r­
tek poseł dr. Bronisław  W ojciechowski wv 
głosi o fodz. 18 w sali Instytutu T echnolo­
gicznego. iii B ourlarda 5. odczyt o. t. ..O 
nowej Konstytucji** O becność członków 
Związku Legionistów  w ym agana, obecność 
członków ich rodzin oożaaana.

— Katolicki Związek Polek (ul R ulow - 
skiego 13) W piątek 16 b. m. o eodz. 17 
o-.lhcdze sie odczyt prof dr. Leona Halb i 
na n t. .Duchowe problem y hM leryunu" 
W slep wolny

— Związek Pań DOmu zaw iadam ia, żc 
zw ykle zebranie miesięczne odbędzie sie 
w piątek 16 b tn o godz 17 w sali i>rzv 
ul IJnurlarda 5 II p. Z Dowodów od nas 
nienależnych zan ras t odczytu ..Sporty dla 
k i 'b e t  i dzieci z punktu widzenia lekarsklc- 
R ' — dr K rukowska w ygłosi odczyt p. t

•..lii r  na pracy kobiecej'* W stęp wolny.
— Sportow cy! Podróżul! Zanim udacie 

się w podróż, w rzućcie grosz ofiarny do 
puszkii Sw. K rysztofa przy pi. M ariackim 7 
obok f irn y  W agnera i Langa — na cele 
Opieki Kobiet’.

— Z Akaćciu'cl(iego KOJ a TSL. Sekcia 
Ko! żaiiek Akademickiego Kola TSL we 
Lwowie zaprasza w szystk ie  swoje członki- 
tik im zebranie Sekcji, k tóre sie odbedzie 
w seimle. dnia 17 lutego br o godz. 19-tei 
w lokalu A (( TSL Czarnieckiego 1. II n. 
Z pewfidti w ażności spraw  będących przed 
miotem zebrania, obecność w szysikicii 
człoi k'ń obow iązkow ą.

— Polskie T ow arzystw o  Ekonomiczne u- 
rz?dza dnia 17 btn w wielkiej sali lzb.v 
przem  Jiaudl. o godz. 18 odczyt dr W ale­
riana Zakliki n t. ..Polskie ustaw y lasowe 
w świetle polityki leśnej1* Prelegent cz ło ­
nek Rady Nacz. Organizacji Ziem iest wy- 
bUnym znaw ca spraw  agrarnych, autorem  
w ydanej niedaw no rozpraw y „Bilans obro- 
tów gotów kow ych rolnictw a polskiego1*, 
która ukazała sie nakładem  Pol. Tow . 11. 
Kor.nmiczncgo we Lwow ie. W stęp na od­
czyt wolny dla członków  i w prow adzo­
nych gości. r*X . .. J

Liga Narodów spadkobierczynię
„cioci z  A m e ry k i*'.

Liga Narodów odziedziczyła w ostat 
nich dniach pokaźny majątek, jaki 
zapisała jej pewna bogata dama z Fi­
ladelfii. przejęta ideą pacyfizmu i bra­
terstw a narodów pod wpływem Wood 
rową Wilsona, którego znała błizko. 
Zapisaną L'dze Narodów suma wynosi 
pół miliona franków; stanie się ona 
własnością Ligi dopiero po śmierci 
męża testatorki, która zapisała mu pro 
centy od kapitału i ustanowiła go za­
wiadowcą majątku. Hojna ofiarodaw­
czyni zmarła niedawno, a maż jei uda­
je się obeonie do Genewy, ażeby osobi 
ście przekazać sekretariatowi zlecenia 
swej żony i odebrać od niego potrzeb­
ne dyspozycje.

Ofiarna Amerykanka była iedną z 
wybitnych działaczek sńołecznych i 

pracowała w orgatiizac och dobroczy"-

K r ó l o w a  — l u t n u k ą .
Królowa belgijską jest gorąca ama­

torką sportu lotniczego. Kró.ową zna 
Kie doskonale na awjaci* i tume k ć ro - 
w ać sama aeroplanem: kilka <ai temu 
dokonała przelotu z Belgó do Afryki, a 
w ozasie wojny, podczas bitwy pod 
Ypres. samolot ,e.i krążył nad szańca­
mi wojsk belgijskich. 1 teraz dość czę­
sto przybywa królowa na lotu;*1 o w 
I!vere pod Brukselą, przybrana w ko­
stium lotniczy, poazem w charakterze 
rPnta dokonywa lotów.

— Dowódca Korpusu Generał Popo­
wicz na uroczystościach Legionowych.
Dowódca Korpusu we Lwowie ge-n. 
Pop-owicz wyjechał do Stanisławowa i 
Worochty. aby wziąć udział w fnipre- 
zaich legionowych "a  Uucuis^czyźme.

— Nagroda muzyczna na rok 1931 
w  kwocie 7.00(1 złotych. .lak si'e dowto 
dujemy, nagroda muzyczna Ministra 
oświaty na rok 1934 ustalona została 
w wysokości 7000 zł. W roku poprzed 
nhn. nagroda ta wynosiła kwotę 10.000 
zł. Równocześnie zmienione zostały 
warunki przyznania nagrody muzycz­
nej. P raw e do jej otrzymania przysłu­
giwać będzie odtąd nie wyłącznie koni 
pożytorom, lecz również muzykom za 
całokształt działalności artystycznej 
ze szczegółnem nwzględnieniem 5 lat 
ostatnich. Posiedzenie sądu konkurso­
wego w sprawie przyznania nagrody 
muzycznej na rok 1934 wyznaczone zo 
stało na dzień 24 lutego b. r. w gma­
chu Ministerstwa oświaty.

— Ważng dla płatników! Magistrat 
m. Lwowa nie pobiera kar za zwłokę 
od wszelkich wiplat, uskutecznianych 
w Kasie mie skiej na p°czet zaległości 
w podatkach i opłatach gminnych do 
dnia 15 lutego 1934 r. włącznie. Po 
upływie tego terminu pobierać będzie 
kary za zwlokę w wysokości 1.25%. 
W interesie płatników zatem fciy 
uiszczenie jak najrychlej tych zaległo­
ści.

— Nabożeństwo żałobne za S. 1>. 
prof. dr. Łukaslewiczą, Msza św. za 
duszę ś. P. profesora Uu.wersytetu dr. 
Lukasicwieza odprawiona zostanie w 
sobotę 17 b. m, o K0dz. 9 rano w ko­
ściele św. Marii Magdaleny.

— Ś p. Zygmunt Lus/czyński, były 
emer. prof. 1. gimn. wc Lwów e. zmarł 
nagle w  Skale, gdzie pełnił funkcje ka 
sjera ordyn. dóbr br. Golu chow skiego.
S. p. Zmarły, w y chowa nc*K Akad. Kra­
kowskiej i wiedeńskiej, uczył rysun­
ków w  dawnej I: realnej od r 1897 do 
1922. Jeden z najstarszych członków 
Sokoła, pracował wiele spo'ccznie. 
Osierocił trzech synów, znanych przed 
wojną sportowców. Cześć Jego pa­
m ięć.

— Składki wśród młodzieży szkol­
nej. Jak się dowiaduje Agencja Wschód 
władze oświatowe postanowiły przy­
stąpić do nowego uregulowania kwcsljt 
składek, zbieranych wśród młodzieży 
szkolnej na najrozmaitsze cele. Proje­
ktowane jest, aby wprowadzić zasadę 
składki zbiorowej w wysokości 20 gro-

nych i pokojowych. Interesowała się 
też żywo pracami Ligi Narodów, a 
zwłaszcza jei akcją społeczną. Majątek 
swój zapisała, jak opiewa legat, na 
rz.ecz urządzeń socjalnych i nauko­
wych Ligi Narodów. Testatorka życzy 
ła sobie, by nazwisko jej zatrzymano 
w tajemnicy.

Jest to pierwszy spadek, jaki oddzie- 
dzicza Liga Naiodów. Instytucja ta 
przyjmowała bowiem niejednokrotnie 
dary ale składane przez żyjących o- 
fiarodawców. nie zaś w formie zapi­
sów. Najczęściej byli nimi Ameryka­
nie, którzy zbogacili Ligę Narodów o 
łączna s-ume 8 miljonów dolarów, ofia 
rowywauycli zaz.wyczaj na ściśle okre 
ślonc cele. P ierw szy znaczniejszy dai 
stanowiła sutna 100.000 dolarów, zfożo 
na przez ..American Relief Administra- 
tion“ w r. 192? na rzecz ofiar regime‘u 
bolszewickiego. B yw a'y  darv na cele 
hig eny społecznej, zwalczania liandlu 
żywymi towarem, opieki nad dziećmi, 
na bibliotekę Ligi Narodów, a nawet 
"a cele reformy kalendarzowej, na któ 
ra ofiarował pcwic" ananiniowy wróg 
dzisiejszego kalendarza z Europy środ 
kowc; 10.000 dolarów.

Obecnie oczekuje Liga Narodów je­
szcze jednego spad ku po ..wujaszku z 
Ameryki1* Pewien obywatel U. S. A. 
Jiczą.c.v już lat 90. hlóącał bowiem, że 
..nie pozostawi Ligi Narodów nieza- 
opatrzoncj...“

szy od ucznia miesięcznie. Skład im 
zbiorowa byłaby dz;elaua w tc« spo- 
sób, iż 10 groszy przeznaczali *by na 
Tow arzystw o popierania budowy 
szkół iMjwszechuydi, a poZostale 10 
groszy byłyby d z id c e  miedzy ijwc 
slow 1 /.ys-zi-nia. jak n. p. L. O. P. P. i 
Ligc Morską i Lofoiualną'. Podział miał 
by się d<'l-mv wać w stosunku proce" 
•owym w zależności od ilości człon­
ków, jaką odnośne stowarzyszenie P" 
siada wśród młodzieży danej szkoły.

Z żałobnej karły .

S. p. Narta Frenatriwna.
W mieście caszem zmarła osoba, któ 

rej zgonu niepodobna pominąć milcze­
niem 1 me złożyć jej słów hołdu i czc: 
głębokej.

S. p. Marja Frenklówna była jedną 
z tych mało, oariizo mało spotykanych 
osób, które łączą w sobie te trzy za­
lety, stanow ące wartość człowieka: 
serce, charakter i rozum. On? w całej 
pełn; posada ła je i darów tych Bożych 
me zaniedbać. n:e dała hn zmarmeć.

W zorowa uczemca. sta’a s ę  wkrót­
ce. bo od najwcześniejszej młodości, 
znakomitą nauczyc:elką. Pracowała 
zrazu jako prywatna nauczycielka, na- 
stępmc w Zakładzie im. A. M 'ck'ewi- 
cza. W r. 1911 otworzyła sama Zakład 
wycliowawczn-naukowy. który w krót­
ce doszedł do wysokiego rozkwitu i 
zjednał kferownczce cześć i wdz'ęcz- 
ność serdeczną uczenie i rodziców.
Ś. p. Frenklówna, człowiek nippospoli 

tego umysłu obok wielkich zdolności i 
grim ownego v/yksztafccn:a. pos ada'3 
gorące uczucia rcligjine i patriotyczne, 
które pot raf Ja przelać w serca swych 
uczenie. Zakład jej cechowa i też ten 
kierunek religijno-rwrodowy, który w y 
c;skał swe piętno na duszach młodzie­
ży. Oddana całkowicie spraw :e naro­
dowej. zaraz z początkiem wojny św ;a 
towej zorganizowała w swej szkole 
pracę dla n es erfa pomocy żolmerzowi 
polskiemu. W r. 1915 ofiarnością swoją 
przyczyniła się w yda‘n’e do urządzo­
n ą  szp'tala cVa ;invalL'ów polskich.

W ostatnich latach ogromne trudno­
ści zinusfły tę c:cha pracowniczkę do 
zl:kw dowan'a Zak'adu. Głębpko i bo- 
Icśn'e to odczula, ale, pozbawiona swei 
tikoclianej placówki, nie przestała pra­
cować nad mkadzteżą i shrżyć drugim, 
00 było iiasłcm iei życia

Cześć Jei pain ęci! Z. R.

Z SALI SĄDOWEJ.

W yrok na handlarzy nar^ofyktf jf
W czoraj o godz. 12 w poł. został 

ogłoszony Wyrok w sprawie szajki 
handlarzy narkotyków.

Właściciel droguerji przy ul. Żół- 
kiewsk:ej Ignacy Wemgarten został 
skazany na 6 m;es:ęcy bezwzglcfnego 
więzien a i 3200 zł. grzywny, a jego 
wspólnicy: Bratu.to? na 4 m:es:ecy, a
W iśnew ski na 3 miesiące ciężk;ego 
węzienta.

l ą d  d r ź « y f c z y  sąd 
p r ? y  ą ły c h ?

Lekarze znawcy nie ogłoś'ii dotąd 
oficjalnych wyn'ków badań roentgeno- 
logicznych 1 psychiatrycznych, przepro 
wadzanych na mordercy Hieronimie 
Cybulskim.

Jak wiadomo, badana te maja orzec 
o poczytalności mordercy i zadecydu­
ją, czy Cybulski stame przed sądem 
doraźnym, czy też przed sądem przy­
sięg łych.

Na ten temat krążą w Swiecie praw ­
niczym, lekarskim i wśród 111'eszkań- 
ców nrasta wiele często sprzecznych 
pogłosek.

Kieszczęśliw^ wypadek.
P. Daniela Wołoszyuska, żona inży­

niera, zam. przy ul. Kochanowskiego 
uległa wczoraj przed południem nie­
szczęśliwemu wypadkowi. Schodząc 
ze schodów, potknęła się, a upadając 
doznała poważnych obrażeń na głowie. 
Zawezwany lekarz dyżurny. Pogotowia 
po udzieleniu jej p-erwszej pomocy od­
wiózł ja do Kliniki chirurgicznej.

N o w y  ?ot 
do s r d io s f e r y .

Donoszą z brukse'1. Asystent-pn>f. 
PLcarda dr, Ccssyns, który vv roku 
ubcgłyni z powodu wybuchu w praco 
wni i zniszczenia gondo! kulis te i nie 
m ógł od b yć  lotu do stratGsfery. odbę­
dzie wczesną wiosną roku b ponow ny  
wzlot, do którego czyni oddawna sta­
ranne r rz y g c o w ą n ą . Nową gondola 
cięższa od poprze do e.i i wykonana z 
aiuminjum, :est już ukończona. Dr. Cos 
syns n'e ma zam anj pob c>a rekordu  
sowieckiego, traktuiac swój loł z punk 
tu w;dzenią wyiączire naukow ego. Ma 
on zamiar wzireść s ę  na wysO'kość 
nicDrzekracz.jącą ló.OOO metrów.

PION NAUKOWY SOW»Fr.irrFGO 
LOTU DO S T ^ T O ^ T F R Y .

Cen ra’ne B uro Meteorolog czne w 
Moskwie zbadało wyniki obserwacji 
dokonanych vv siratesferze r.rzez tra­
giczne zmarłą załogę balonu „Ossoa- 
wjachim“.

Lotnicy posługiwał: sie swemi przy­
rządom praw e do chwili katastrofy. 
Z poczynionych przez nich spostrze­
żeń na specjalną uwagę zasługują sipo 
strzeżenia, dotyczące zabairwieną nie 
bą. Mianowicie, na wysokości 8,5 kim. 
niebo miało barwę błękdną, na y^yso- 
kośc 19 kim. zabarwienie przechodzi­
ło w  ciemny fjolet, na wysokości 21 
kim. barwa nieba była czarna i szaro- 
fjoktowa, na wysokości 22 kim. czar­
no-szara.

Podczas podróży powrotnej, na w y 
sokości 12 kim. jeden z uczestników 
wypraw y, Wasienko. prawie na chwi­
lę przed katastrofą, przeprowadził wa 
żną analizę stopniowaną koloru neba. 
Zarówno wszelkie pomiary, jak spo­
strzeżenia zapisane w dzienniku podiró 
ż y .  wykaizuja zupełną zgodność z wy­
nikami osiągn'cierni przez prof. P cca r 
da podczas jego lotu do stratosfery. 
Badanie materiałów pozostaw-orrycfi 
pnzez załogę „Ossoawincfrim11 odbywa 
ją się w dalszym ciągu w  Państwo­
wym Instytucie Optycznym ZSRR.



b Nr. i  dnia 1 £ lubego 1934.

  ^ s s i^ s s s , H ł— ^  M..„i . T Mg - a iT riB I i  ■ l ^ - y i ' Nowe rynki zbytu naszego w ęgla.
0 zaszeregowanie Stanisławowa

do miast li. Klasy.
U' związku z w ejściem w życie nowej 

ustaw y upos>żeiiiowei. zostali wielce, po­
krzyw dzeni urzędnicy państwow i w S tan i.
UjOowie. a to z lej orzyczvn.y. że miasto 

S tanisław ów  zaliczone iest do iii. ki miast, 
mimo. że >6S» siedziba wojew ództw u i liczy 
p..-nad 90000 m ieszkańców. a kuncy i nrze- 
n:vstov.-.cv (snlucaia św iadectw a nrzem yste- 
y  e w -filus sław ek, obow iązujący cli dla 
miast 11 k lasr. W skutek pow yższego Jlsfli: 
rzeczy st.nwku ' dodatku m ieszkanioweeo 
ie 't  w  o tan iłh w o w ie  niśsz.t. niż fTu. w  Ko. 
Icnmii. która uium ze lićw  zaledw ie 40.000 
mieszkańców, zaliczona jc-ss <f<> miast II. 
klasy.

/. nccztitkiem bież- miesiąca zostało 
ir■ ..:icz w S tanisław ow ie z inicjatyw y .* . 
ILiaczkowskiesio Towr. Pszczelarskie do 
kioieTO zgłosiło akces nonad 100 osób i  te*
o. ihi miasta, i powiatu stan islaw ow sk piko. 
'■•V skład zarzadu T ow arzystw a  w chodzą: 
im:, 'a ro sław  H aw rvtów  (orcew.). B oles­
ław  Brach (zast. przew .l. E. .1 -ttkubczak 
i skarbnik) oraz W  W eretka. ;.t I-urck’ •. 
Er. Doriiei (członkowie w ydzu łu ).

G łegdai odbyło sie już pierw sze zw y- 
ruajne zebranie Pol. Tow. Pszczelarskiego

ITłATR IM. MONIUSZKI.
C zw artek  15 bm. gad z. 30: „Lilia W e5 

n td a“  (prem iera).
P iątek  16 bm. stodz. 20; „Lilia W enedi . 
Sobota 17 bm. godz 7 39 i 20: „Lilia W — 

treda“-
Niedziela 18 bm godz. 3,30: „7a ocen 

ttcm“ .
Niedziela 18 bm. godz, 20: .Pocałunek

i" tet! lu s tic tń '

M NOTFATRY W  STANISŁAW OW IE:
BELLONA: „Ułar.. ułani'1,
O U M P JA ; ..Prokurator Alicja H o n f  

inast. Ii Im : W. księżna Aleksandra)- 
rl'ON: „Syn dziingb
URANJA: „Zdobyć u e  musze' iK iepura). 
W arszaw a: W ielka księżna A leksandra'4 

»M le r itz i) , z m ta tn : Zakazana melodia.

Z ruchu slużbowe&o w DOKP. Minister 
Komniiikiicii przeniósł starszego reierenda- 
r i W acław a Iwaszkiewiczu, dotychczaso­
wego kierownika działu kolei w arkotoro- 
t : \ d t  w  Radomiu do DOKP. w  S tan isła­
wowie jako konfrolora ruchu 

Związek Pracy Społecznej Kobiet. Za; 
v. lazal sie w  mUiós’ tw e wic Związek P ra- 
tv  Sppłedfcnej Kobiet. Na zebraniu o rg a n - 

iticm. które odbyło sie orteedaj w y ­
brano zarzad sci-.cji w' sk ładzie: dp. mer. 
Ą itickiówt/a H illerów na H ermatiowa. Reiti 
ItoUIówna. Yoeiówna : Knoblerówna 

l  Leetonu Młodych w K oł°m yll. W  ub. 
t.\ uocitiiu otwar.tr została w  Budynki PW  

WE. w Kołomyj) świetlica Legionu M ło­
dych.

Zjazd ZPOK. w Stanisław ow ie. W  1116- 
d/ie!e dnia 18 btn odbecPie sie w Stain- 
,! iwówic zjazd delegatek nrow lncional- 
;iy uh W oiew  Zrzeszenia ZPOK. Zjazd c- 
bt idować b idzie  w sali posiedzeń R ady 
mieiskiei od godz 19 przedpoł- Na ąiazd 
|)t ;:v;c.'%je z W arszaw y posłanka p. Jaw o r­
sk i. która w re ło s i re fe ra t' „Zaeaduicp.ia 
I)(''i‘vcznc chwili obecnej*'

\l i  £d z y n Ł o  d o w v pociac? ra jd p tw  w Sta- 
tutdtiwowie Dziś (czw artek  15 bm.) nrze- 
ic id ia ć  bedzle przez S tanisław ów  trzeci 
pocias ra Jov y zorganizow any przez K n - 
ktnwdjpe T ow arzystw o  Krzewienia N arc ia r­
stw a. W rajdzie tvpi bierze udział 50 F ra n ­
ci::. ;w 60 Holendrów oraz kilkadziesiąt 
Czechów Grupa gości bedzle przyjmowana 
' cp.Tiwadzana po naszych Karpatach przez 
dulci.atów S N Polskiego Tc w. T-atrz. \v 
Stiiuisławow ie

sali odczvto^,ei. W  sobotę 17 bm. w \ 
glos: w iceprezes O PP. dr. O skar W ilder 
od.:z- t ha lem at; S y d U  a Po lska1'.

W  praktyce kw estia  ta p rzed s taw ia . sic 
w ten tposób. ze urzędnicy państwow i w  
S tanilfaw ow ie stracili w  dodatku m ieszki 
ulow ym  różnice ■ efektywna w  kw ocie ok 
45 zł. na każdego. Która to kw otę pobic- 
r;;.jg. ich koledzy w tej samej kategorii no 
Kołomyii-

P„radoks-tltii sytuacia w ytw orzy ła  mc 
z tego powodu.- że dotychczas nie OT*d)>zt- 
rego-wano. Stanisławów a  po ostatnim  Świstu 
ludności z r. 1931 do miast 11. klasy, ypra- 
w e te winici, mieć n;> uwadze ^arzad mir 

‘s ta  i postarać 'sic. ]}V anomalie te zostal-.- 
iak nairycM et usurtięic.

owarzys^wo Pszczelarskie w Stanisławowie.
J w obecmłści 48 członków. Po wgajenj^j ze 

brania przez inż. Hawryłowa i referacie 
.n  systemacn uli11 w-ywiazala sie żv u » 
dyskusja, w które.’ yrzieli udział n r. dr . 
Beill. Żnamirowskl. Janicki. Sternberg. in.' 
Międzybrodziu i Brach.

W dalszym -iuŁU omówiono sprawy za 
łożenia, biófbj«;j psz-ozeUrśkiei i cpriAya- 
dzepia nasion miododamych. Na zakończe­
nie uchwąlono ustalić system uli w powie­
cie. Drzvczptn przyjęto >akc najprakfvcz- 
nie.iszc system . Dtdaat-Blatla".

Cyfry eksportu węgla nr sktego w 
i\ 1933 na takie rynki, tak Eęn>t., Gi­
braltar, Turcja itp. niewiele mówią, 
gdyż: dopiero pod koniec tego roku 
essport węgla polskiego, wypierany z 
krajów  skandynawskich i$czał inten­
sywnie szukać nowych rynków zbytu. 
Cj-fry wywozu na te rynki sa więc 
stosunkowo niewielkie, wyniosły fto- 
wiern w r. 1933 — 479 tys. wjffii, wy­
słanych do Irland ii. T2(i ty.s. tonu dn 
Algieru. 22 tys. tmrn do Egiptu. 10 tys. 
tonn d0 'T urcji. ') tys. tortn do G ib ra l ta ­
ru. Jednakowoż w . ślad za temi w yrs \  ł- 
kanu które w  ro k u  zeszłym miały cha 
rakter raczd  iiionjerski. iu-ż w. roku 
b ie ż ą c y m  idą w ic k sz e  transporty. Z 
prowizorycznych obliczeń wythka. że 
w- styczniu r. b. wyreóz węgln polskie 
go do Algieru w y n ió s ł  28 tys. tonm. do 
Egiptu 4 .tys* tonn, d0 Irlatłc1 • zwię­
kszył się w porównaniu z grudniem o 
22 tys. tonn. Co do innych, nowych 
rynków, brak iest dotąd dokładnych 
obliczeń.

Dodać prżytem mdeiy. że uznanie, 
jakie zarówtn.., co dt> iakości, jak i ce ­
ny. znajduje węgiel polski w  tycł 
wszystkich krajach, w których poraź 
pierwszy sie pojawił zdaje sie zatgjęw- 
niać trwale podstawy temu wywp-OT- 
u i na jegu tiowych rynkach odińor- 
czycli. Wskazać fu można trt. in. przy­
kład Włoch. Ja k  wiadomo, koleje wło­
skie zakupiły w Polsce l.oOLt.OOO to&i 
węgla który ma być dostarcz* -ay w  
ciągu 4 łat w partych po nX) tys. tonn 
rocznic. Olóż pierwsze transporty tego 
węgla, .ialóc ostatnio oaesziy co 
Włoch, spotkały sio z nader przychyl­
ną oceną tamtejszych odbiorców, któ­
rzy zw racaąa  uwagę na wysoka w ar­
tość opałową polskiego towaru, .jego 
staranne sortowanie Pf. p. W  zw*ązku 
/ tern sfery polskiego przemysłu Wę­
glowego S i  ją nadzieję, żc uznanie, ja­
kie zyskuje polski węgiel dostarczany 
kolejom włoskim, wpiłynie również na 
wzrost zainteresowania prywatnego 
rynku włoskiego węglem polskim.

Brak baw ełny na świecie?

Uezełi gimnazjalny fałszerzem 
monet.

Organ i  politymc. /.wróciły ostaitaio uwa­
gę na wielka ilose fałszywych moue-t 1-zło 
tcrwych. 20 i io groszowych które poia- 
wtly sie na terenie miasta.. Energiczne do­
chodzenia nóliciijne wykazały, że monet.v 
te są w dużej ilości kolportowane ze skła­
du sta/ego żelaza. Natalii Scha.rfer (Kotła 
taja 3), policyjnie notowanej pa serki. Na 
skutek powyżsw h obserwacji, przeć ro- 
■•/adziła policja- rewizję w składzie żelaza 
i  mieczkaniu SęhąrteroMrei W ynik rewizii 
byl wprost, s^sacym y. Znaleziono bowiem 
znaczna dość fałszywyd* monet, komple­
tna tab-ryczke dr ich wcyrobu (a to: formy 
gipsowe, kotły do topienia metali, stopy 
metalowe i kompozycje), oraz cały maga ■ 
ryg rzeczy (iak: aparaty fotograficzne, lor­
netki. zegarki, rakiety lennisowe). podn.i- 
dzących z k:adzieży. Rzeczy te zdeponr 
warto w Wydziale śledczym

Jako  podejrzanych o fabrykowatii-: fał­
szyw ych moąci aresztow ano  IS-letmego 
ucznia VI. ki. giitui. żydow skiego Izraela 
Scłn rferu  orąz  f.i-ostrc tegoż. ■ 24-letnia Ża­
netę. A resztow anych ud staw u/no do wie­
zienia przy tut. sadztc ok ręgow ym M atkę 
aresztow anych, - N atalie oskarżona o kol­
po rtaż  fałszywy cli rnemef. po p rzy trzym a­
niu. zc w zględu na podeszły w-iek. do cza­
su rozpraw y  sadbwec w-ypuszyzono po­
wolna StoPt.

Nfeszcz^suwr uiypadsk robotnika
W  dmu dzisiejszym uległ nieszczęśliwe­

mu wypadkowi robotnik kolejowy Teodor 
Łopuch zaiety przy oczyszczaniu toru ko­
lejowego ze śniegu na dworcu kolejowym 
w Stanisławowie Oto w oewne.i chwili —  
wskutek własnej nieuwagi —  dostał sit 
Łopuch pod nadjeżdżający parowóz, pgzy- 
ezem  dozrał obcięcia palców u stopy pra­
wej nogi i dotkliwych kontury) ra całem 
ciele. Przewieziono gi* karetka pogotowi i 
do szpitala powszechnego.

Utrzymująca się w dalszym ciągu ua 
rynkach światowych, a w szczególno­
ści na rynku a m ery1kańskim zwyżkowa 
tendnec.ja cen surowej bawełny, w  ko­
łach polskiego przemysłu włókienni­
czego obserwowana jest 7 diużcm za- 
interesowmutem. Zdaniom poważnych 
agentów bawełniany cli 'zdawisko to » v  
stępuje Już iijetylko w związku i  w a­
haniami kursu dolara, ale jest ojić kon­
sekwencją polityki interwencyjnej Roo 
sevelta. Rząd amerykański ziombardo- 
wa{ przeszło o tniljcmów be] surowej 
baw ełny uzależniając całKowicłe po­
moc dla farmerów od Piśmiennego ich 

j zobowiązania sie. iż przeprowadzą oni

d.ikcje terenów uprawnych w raz- 
inńi.rach. wskazanych przez rząd. W 
ten sposób wytworzyła sie paradoks*! 
na sytuacm. że ° ńe iesr-cze do nie­
dawna na święcie pancwa‘a nadprodu­
kcja surowej bawetuy. o tyle obectit 
skutek zlomba.rdowatiia n nuljonów bel 
przez rząd Stanów - Ziednoczousch za­
czyna się odczuwać na śu ipde brak 
Ego surowca. Oczy wista potęguję to 
uastroip zwyżkowe. W  i.izie. gdyby 
’ edukcj-t . przestrzeni uprawnych w 
Ameryce przeprowadzona została bar- 
dżA rygorystycznie, oczek'\vać można 
na światowym rynku bawełnianym ca­
łego szeregu niespodzianek.

Magla drogich kamieni.
Już w najgłębsze.i ipomioce dziejów 

ludzkości zaznaczył się pociąg czło­
wieka pierwotnugo do blasku szlaohet 
uych metal, i drogich Karniew Naokoło 
tych rzeczy o w in ę ły  się ntb* bluszcz 
pnący legendy i mity. Przypisywano 
poszczególnym k3 Ano tom  tajemnicze 

siły i własności, a wiara ta przecho­
w ała się jeszcze d-n dztsiai.

Metale n. p. chronią przed czara- 
j mi; ołów więc broni od t. zw. uroku.

W . . .

r
^UPDN „G!?ZET; !W0WSKIEJ“
uorjwmająry do nabycia 2-ch biletów 

3Cc/o zniżką od cen normalnych na 
.. szysuue przedstawienia eatru zawou. 
.u. ót. MoruuSik*, oo j tiyr. Zuzsnit'

r oz ńskte

wy:iqc i pizedlożyć w kasK teatru.

Ćwiczenia mtędzydywizyjni?.
Garnfcon stn-islawowtski w yjechał tia 

ćwiczenia miedzyduwnzyjne. : -kłb odbyw a- 
;ą sie jjjięitzy horodenką u •O um aczem  W 
ćwiczeniach y c h  biorą udział garnizony 
stanist3.wo\t*Ski. stryiski i kclom yjski.

Przygotowania do narodowego ziołu harcerzy.
będzie grupa pol-YV - W arszawie odbyło się posiedze­

nie komendy narodowego zlo*u harce­
rzy polskich który połączony będzie 
ze zlotem skautów słowiańskich. Ter- 
nun zlotu ustalony został ostatecznie 
jta cza^ od 3 do 17 iipoa 1935 r- Zlot od­
będzie s'ę bądź ua terenach Rember­
towa, bądź tH na Podkarpaciu.

Ustalono, że zlot posiadać będizie 
przede w szy stk im  charakter wycho­
wawczy-. Ja k o  m o m e n ty  propagando­
we brane jest pod uwagę uroczyste 
otwarcie pra\. d o p o d o b n ie  w  obecności 
naiwyższvch dostojników państwo- 
■wy eh. ponadto zaś przewńaziarta jest 
w ystaw a historyczną rozwoju hatccr- 
stwa polskiego

Zlot posiadać będzie charakter jubi­
leuszowy z okazii Ź5-Ieci? istnienia 
Zwia zkv Harcerstw a Polskiego. Po­
dzielony będzie na dwie grupy: żeń­
ska i męską, które posiadać będą od­
dzielne obozy. W każdym z tych obo­

zów wyodrębniona 
ska i słowiańska,

Ogółem w  zlocie weźmie udział o- 
koło 15.000 harce-zy i harcerek pol­
skich? około oOOO skautów* czeskosło- 
wackich, jugosłowiańskich bułgai-
skićh, poi.aóto zaś, p-zybędt. trawdooo 
dobnie goście z innych kraiów w licz­
bie około 1000 harcerzy.

Komendantem zlotu męskiego będzie 
naczelnik harcerzy sędzia Olbromski, 
komendantka zaś obozu żeńskiego na­
czelniczka harcerek p. Wierzbiańska.

Czas ochronny na zajaca, sarny, 
tb fk f f Inn? zw ie rzyn a .

Z dniem 15 bm. rozpoczyna jae czas 
ochronny na zaja^-bielak:, oraz żbiku 
W dniiu 16 bm. rosvoczN na się czas o- 
chronnj na sarny-kosy, ora? łame jeie 
ni i  datnek.

złego oka; złoto i srebro uszlachetniają 
napoje, czyszczą, krew ; żelazo oógar ; 
nieszczęście i sprowadza fortunę. sta*l 
więc zwyczaj przynijanki p 'dknwy 
• ta progu.

Perły oznaczają Izy. smutek- kto 
■chce mieć piękny głos. powinieu /ze­
trzeć perłę na pros żem, wmieszać jti. 
do mleka i wypić. Om ks posiada złe 
I dobre właściwości; na dzieci urodźc­
ie w styczniu kamień onyksu zawif- 

szonj na szyji działa dc-bro-czymiii;. 
.hroni je przed choroba: natomiast
pierścionki z onyksem sieją między ko 
•.'bankami niezgodę, kłótnię, nienawiść. 
Ametyst oznacza zaufanie i pobożność- 
uzmaragd zmienia sT.-o?ą przejrzysta 
barw ę i mętn-ieie. gdy fe która go nos* 
"a palcu złamie przyrzeczenie i nic 
dochowa wierności.

Opal przynosi nieszczęście; mieaią- 
c2 się iego braw j- zapowiadają ciągłe 
pizemiany losu ; fertuny Topar. jest 
"lubionym kiejnofein przez- marynarzy, 
świeci łagodn>im żółtawym bUskjem. 
!’,awet w  nocy; kto go nosi. ten tli* u- 
legtlte nigdy napadom dioroby św. 
V’lTta Rubm jest tarczą ochronną prze­
ciw podstępnym oboroboin przewle- 
Icłym. jaspis natomiast oznacza mą­
drość i Przenikliwość. Agat ma według 
Greków i Arabów cuctowne właściwo­
ści lecznicze: przyłożony do rany, z a ­
dane1' prz“z ukąszeni': jadowitej żmiu, 
'oczy i wyciąga tmciznę.

Korai sympawzuje ze swym posia - 
daczem: traci barwę, matowieje, gdv 
liosiadacz .iego chowiit. staie się caro­
wo śwjeżytr i połysichwym — gdy ten 
odzyskuje zdtowie. Na wsi koral uwa­
żany jest isz c z ę  i dzłsia jako fauzman 
Odganiający chorobę a zwłaszcza cho­
roby oczu. Uspokaja a r  w y rhryzoUf i 
wip*ia nadzieję w  serce swego posiaau 
ita.. Szafir oznacza skromność stałość 
uczuć, wierność i cnotę- O szafirze mó 
wi legenda, iż zmienia o« barwę, gdy 
posiadaczowi jego grozi Pi-ehezpieczeń 
stwo. a w razie bmlferci gwałtownej 
koior szafirowy m tdme stopniowo aż 
wreszeża przechodzi w  barw ę pepioła,
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Ogłoszeń a u rzę d m .
LICYTACJE.

K umdrnJt Sądu GroazKiegi Mieiśkicg! 
w c Lwow ie R ew iru V. pl. M ariacki 5 
V km . 1903/33. Dnia 13 m arca 1934 r. o .. 
suaz, 11 Drz'11 poł odbędzie sie w SadL p 
liiodzkim  Miejskim w e Lw cw ie przv u!. 
Sadowej 7 w sali II biuro nr. 7 — 1 c \ tacia 
leuiiiości obj. whl 1230/.li uz cm m Lwo­
wa o powierzchni 230 80 ni kv. aur. z . nie- 1 
liow ym  budynkiem przin ivsiow vtn  - czę­
ściowo m .eszkalnym  oraz urządzeniem mly 
tia krupiarsi.iego Cena szacunkow a -jy.78,1 . 
sil. 38 gr. N ajnżeza  o icrta  24 891 zi. 69 gr. i

633/1.

IF Km 2646/33. Obwieszczenie. Kom or- I 
fik . iv d u  Grodzkiego M ieiskieco we Lwo- j 
wie, Rew i*-u III., urzędujący we Lwowie. 
Przy ul. janow skiej pod Nr 74 na zasaozie 
art. 679 K.p c, obw ieszcza, że w dniu 21 
m arca j934 r. oa godziny 11 rano w sali ‘ 
posiepzeń sau n  Gioaz«i,-go ■ MieiSK.cgo we 
Lwowie odbedze  sie snrzeuaż z publicznej 
licytacji nieruchomości, skladaiacei sie 4 
parceri bndowianei 475. na której znamule 
sie budynei. m esznalny 2-pletrow v poło- ' 1 
żonej. we Lwow ie Drzv nl. Kleparowskici | 
14. powlec/e lwowskim. w ojew ództw ie-] 
Iwowskiem. zapisanej w  w ykazie hm. 
1394/11. obejmującej Dowierzcnni 133 sażm 
kw adr., k tó ra  stanow i w łasność Marii Kuł- 
cŁjickiej. Nieruchom ość ta ma urządzoną 
ksieee hipoteczna w Saazte O kręgow ym  ; 
we cw cw ie, Pow yższa nierucr.omość zo- i 
stała oszacow ana na sum e 97 132 zł S p rze­
daż zaś rozpocznie sie cd ceny w yw ołania 
tj od kw oty 72 849 zł L icytant DrzvsteD'J- 
ią c v .d o  przetargu  powinien złożyć reko:- | 
mie w gotow iźnie w  kw ocie .7.355 zł. aibu 
w ta n c h  papierach w artościow ych, badf 
ki azeczkach w kładkow ych instytucji, w 
których wolno um ieszczać fundusze m ato- .i 
letnich i że naDiery w artościow e nrzv.leu> j  
bpda w w artości 3/4 części cenv g'ełdow ei- 
P rzy  licytacji beda zachow ane ustaw ow o 
w arunk lłcvtacyine o de doaatkov.em  Du 
Llicznem obw ieszczeniem  Wie beda Dodane 
ao wiadomości w arunki odmientie że ora- -i 
wa osób . trzecich nie beda przeszkoda do 
licy tacj’ i przysądzenia w łasności na rzec* 
nchy w cy bez zastrzeżeń, leżeli osoby te; 
przed rozpoczęciem  o rze ta rru  me złoża 
dowodu że w niosłv pow ództw o o zwolnie­
nie nieruchomości lub lei części od egze­
kucji i że uzvskałv  Postanowienie w ła ś c i -■ 
w ego Sadu nakazuiace zaw ieszenie ;aze* 
kucji. i e  w  ciągu ostatnich 2-ch tyaudni ! 
nrzeH Iłevtav.*a wolno ogladSÓ rtieftiehó- I 
mość w dni pow szednie od godziny 8-ei di. 1 
18-ej akta zaś postępow ania eg zek u cy jn a  
ero możnr nrzesdadać y^ Sadzte: 709,'K -

Komornik Sadu O^-d-^ ieeo 'm ie isk ieeo
R ew ir III.

Lwów. dnia 30 stycznia 1934.

'II Km 1564/33. IJdykt licytacyjny m a* 
w ezw anie do zgłoszenia w ierzy telność’.
Na wniosek Pinkasa Liistmana.-t tow . s tro ­
ny egzekw ującej odhedz.ie sie dnia 21 m ar­
ca 1934 o  godz. 13 PO poł. w  oadzie Grodz, 
kim Miejskim w e Lwow ie w  biurze Nr. 1 
na zasad z ie  już  zatw ierdzonych w aru n k ó w  
licytacja . następujących realności: Księga I
gruntow a Lwów. W hl. 761 >11. Oznacz.euie 
realności: Jed n a . Dlata cześć realności, ta 
now iatej k a m e n ie  trz j piętrow a z oficy­
nami aw upetrow em i Drzv ul. Bema 13 h.. 
W artość szacunkow a w a ?  z przynależy-.- 
tościami 74 143 zł 80 zr.. Najniższa o tenn  
37 07x zł 90 gr. Do realności whl 761/U. •
I; s g r. cm. Lwów  należs nasfeńuiacć przy" 
należności: opisane w  protokole oszacowz. 
nia —  oszacow ane m  i  714 zł 20 g r Po- 

•  niżej najniższej oferty sprzedaż n-e .M s.i- 
ni. Sad O kregou y ,we Lw ow ie iako Sad 
hipoteczną zanotuje w yznaczenie term inu 
I evtacvńiego 

Komornik Sadi G rodzkiego M iejskiego
R ew ir III.

Lwów. dnia 31 grudnia 1933. 710/IC

I Km 3945 33. E dykt licytacyjny. ' Ko­
mornik S a d i grodzkiego zamiejskiego re ­
wiru I w t  Lwowiy zaw iadam ia, źe dniai 7 
m arca 1934 r  o eodz.n e  12 tai oobedzie 
sie w  Sadzie g ro d zk m  zamietskim we j 
L w o w r przv  u K ażm erzow skiei L  .34 y 
b iur/e Nr. IV licytacja rea ln o ść  obi., whl :
! 475 gm. K leparów  Parcela m a  iw iana z 
dom etr m urow anym  Coi* karn  a). stairiia i 
Komórką na K niniarów ce W artość  szacun­
kowa w raz z przynależność’?;™ 16.689 zł.
42 g r Najniższa oferta 6.344 z ł 71 gr. P o ­
niżej najniższe! ofert;, sp rzedaż nie ńa- ' 
staoi W arunki licytacyjne i inne doku- 
menta nrzeirzeć można u nadpisanego k<v 
mornika. 73 6lY

Lwów , dnia 24 srycznia 19Ł4

IV Km 639/33 Edy tr* H cvticvinv. Dnia 
3 m ar c i  1934 o godzin lt 1 1  orzeu doFu- 
dniem w biurze Nr. I. sal Nr. II, Sadu 
(iiodzk ieco  Miejskiego w c Lw ow ie ,orzv  
ti) Sadow ej 7 pdbedzie sie - i podstawie, 
zatw ierdzonych w a ru n k ó - llcsthtkdm /dlr 
publiczna licytacja realności, rbjettł- wlitl - 
1770/1 kś. gr gm m Lwow a. DUezo-ucj 
pi zy ul. W odnei 1. 3 w e Lwow ie, sk ła ia -  
iacej sie z  Db 1-k. 4966 o powierzbhnf 522. 
m kw, na którel stola 2 piętrowy budynek 
"uirgw anv czynszow y o zabudow anej do- 
• ierzchni 205 m kw., kom órka, poddasze 
niefcafrnia i -.tajnia oszacow any łnczrre z 
przypale nościami na 4n ,252 st 60 gr. N ar 
niższa w erta  poniżej której sprzedaż nic , 
n astąp i wynosi Z4 626 zt 3d gr. M y  dag hł '

Z. .- u I. -a 16.

pnicczpy w arunk ’ Hcvtacvłńe i inne Jnku- 
ui ntv odnr. sza-e  sie do oóywż zej realno­
ści n j  m rzedaż w ystaw ionei można prze* 
"ii.bm ć v\ biurze podp’"T!iego komornik 
w godzinach urzędow ych 712-i<

Koniomik ?adu  G rod/kiegc Miejskiego 
Rew iru IV 

Lwów. dnia 5 stycznia 1934

Km. 766/33. Obwieszczenie. !Komorn1!< 
Snilii Grodzkiego w MiKidińcacb na njoci 
s i t  6Ciz 603 i 604 K P. C. ogłasza że v 
(lotu 26 luiego 1934 o godz. 11 (nie późnń-i 
Jcdn.a-k n’i, w  dwtc godzi to )  odliedzie »i 
*■ Mikulińcach w Browajjj- nonowna sn-rze 
daż z p rzetargu pu1)liczii?'*!p ruchomości, 
należących do M ichała C -*S'A skicgo a skl < 
d;i;acvch sie z pary koni iednegn wozu i 
25 hektolitrów  .niw a, os/.acnw anych na la 
czna sume 1.100  zł a  to celem zasnokpie 
nia wierz etciności Antoniego Snliintona v 
liwocie 87 doi. zpn P ow yższe nirriiclimno 
śc ; ogladać można nod "sk azan y m  aur(- 
si m w  dniu licytacji. 731/K

Mlkuflńce, dnia 12 lutego 1934.

Km 759/33 E dvkt lićvt cyjity. W  St>r:> 
w ie cgzckucyjnei E lżbiety P raczvńskiej w 
Przem yślu  mzeciw ' Fra.uciszkowi OtliszkiŁ 
wieżowi i Saulow! D ondcstow i w Radym 
nie. Dnia 5 m arca 1934 r o godv. ló -te i 
w Radym nie na targu odbędzie sie łicvtacia 
iMiblieznr zaie tych ruclionioSci a  to : !)
autobusu zdetfłbntowa,i/ego na starych  n- 
touach m irk i ..Chewroiet** Nr. Lw, 9095-1 

Nr. silidka 47597333 oszacow anych n-.i łac r 
tm sum e 700 z ł .  2) m otoru firmv ..Opel 
3) chłodnicy firmv ..Opel1’. 4> osi u-fz- .
niej. 5) starego deferencialti. fi) drobn.wii 
cześc-i auinbusow ych — oszacow anych na 
łcczna sume 150 Sprzedaż nastąpi w 2 
godziny później 00 czasie oznaczonym  v 
oiiwięnzczeniu. W  m edzvęz<tsle można 0-  
glaikić sprzedać sie m arace-pnA dm ióty.

Komornik Sadu Grodzkiego 
RadynztiO. dnia 13 lutego 1934. 734/K

hja. tV8i/33. O bw ieszczenie Komornik 
Sadu Grodzkiego w  Bólmce na zasatUJe 
arl. 604 kpc. zaw iadam ia, żc w  dniu 2 m ar­
ca 1934 o gedz. 9 30 rano odhedzie gi-e M- 
ćk’tacła odbliczna w iB ikowrach w posia-d- 
fośoi A leitsandra i Zofii Bączkowskich na- 
M eptttacych ruchomości, a -to: 1 siw y -,va- 
łncn, lar 8. I btilany wałach ła t  8.’ 2 w ozy 
gospoefa/cze. 5 pługów dw-nskihowych. 1 
siewnlk rzędow y, k tó -e .m ożna og ladna i w 
dniu; l'cv.tacii na rtiiełseu w crasfe  w yże' 
pźttaęzon .rm 

fjóljrka. "dnia 5 lutego 1934. '733 IV

II. Km. 1/34 L dykt licytacyjny. Na wnfo 
sek w m rzyclela Saula R o lltrr  w  Zlopfow lc 
p3btdv.lc slv w T^ckleni w felkiem  28 lute­
go 'J34~r. o godz. .9. przed obi l:c v t3cia 
publiczna: 1 m aszyny parow ei żclaznel d*> 
młóceni* zboża w arki -SęhuilewoTth L*d 
M ienna L i-koln G leltor Nr. 44886 1 .nłd- 
carn* •łna«' tf  C n .an tz  Nr ’494. 2 *anetć efem- 
nycn /^ałubnie); T  młynKa- ao cZyszczcmó 
zboża i koniczyny kolom  czerw onego W 
środku ti ebieskiego. 2 slewników  m etaia- 
wyctL koloru zielonego f-m y Melicher. I 
w ózka na reso tacn  lekkiego jasnego .1  yca 
Ki dećym ainei ao ważema. zooża. 5 beczek 
próżnych. 3 pa* ku ityw ato rdn  1 wozi* 
gospodarskiego (rozebranego). 1 graba kt 
zielone1 o jeanem kole—  za ewie p rzy  li­
cytacji po oszacow aniu zapodać sie maiŁ- 
cej N że.i oolow y ceny szacnm towef “ óćżs 
w y żel..- w '/m ’inłone nte zostań* sptżedm ir 

Komo.ni-k Sadii Grodzkiego Rewiru II, 
Zł-o-ćzów dnia 12 lutego 1934 r. 732/14

I. Kro. 161-4/33 O bw ieszczenie Komornik 
Sadu Grodzkiego w H o ro d cn cc  R cw lm  I; 
zam lcszkuty w  Hoi odencc ul, 3 -so Mail. 14,, 
na zasadzie art. 502 kpc ogh|Sza że w. didn 
27 lutego 1934 K' o godz 9 1 ano ~w loro- 
dence odhedzie sie onbrczita licytacja ru­
chomości . a to r  tow arów  bław atnycb  n- • 
rzadżCiiii sklepu, otom any, stołu t-m3sz.vnv 
do szyćla f m y ..Singer11, w a n o ś a  olfolo 
800 żł.. któro można ogiadać y dniu li® -  
tacii w mleiscu snrze-tiaży w czasie wyżu! - 
oznaczonym  Spraw a Edmunda B'-drlńskie* 
go I tow . p kr A braham owi O ffenbergero- 
w i Sanlowi Raucliw ergerow i.

Kbmorfifk Sadu Grodzkiego Rew iru 1. 
HbrOdenke. dnia 12 lu te g o '1934 727/K

AMORTYZACJE
Lcz II Nc. 371/33. Zarządzenie umorze­

nia. UmorztJiie. Na w n io 'ek  c. Hele<iv 
H crggtuenow ei wdowv po śt. lekarzu do* 
w iatow vm  w Krakowie, ul Bi-śkiioJ-a L. 2. 
111. p zarzadza sie posteoow am e celcin u- 
m orzenia niżej \vviiriciiioriych książeczek ■ 
wkładkowy cl* które m iah caglnać i.  w zy­
w a sl-c posiadaczy tVch krlażeczek. aba' 
zgłosili s w t praw a do 6 to ie s ie o  oa daty 
tego edvkbt W taz ie  przeciw nym  uznali)'-’ 
Sod 00 u p ływ ie .tego  terminu, a n iż o w y  
mienione książeczki wkładkow a inko po­
zbaw one 7,nacżcnla Oznaczenie książe­
czek wkbidkoYwcM  J) Książeczką w kład- 
k- iwa Konimi iluci ś f i y  t łszczednośej m ia­
sta K rakow a Nr 3! .087 (Helen:: B fg g r t ie -  
npw a) na - fil) doi. atuer. 48 cen 2) Ksią­
żeczką wkłndyown Komunaluei Kasv O si- 
czcdnnSci m 'asta  K rakow a Nr- 376Ż33. 
,.H( *en.t B ergruenn\va“ na 2.391 zł 38 gr.
3) K siążeczką w kładkow i /Janku /\v '.azkn 
Spółek Z.iroliltowych Nr. D. 15.883 na na­
zwisko Helena Rerfcgriienown na 26 doi. 
ameu- 62 cent . 728 .

Sad Grodzki cyw ilny 
Ilrafcow, dnia 30 8tvc*nia 1934 r.

U l» A D L O  S  C 1.
Sa 22/33/98 W spraw ie układowe? f-mv 

;Eshape‘‘ Ski liandl :oi zem z cgr odo. w e 
i.wowle. Ł yczakow ska 27. działaiącei przez, 
zawiadowców- inż. K sawerego Mikuc/siegn . 

-Potockiego 40 i Iz ra e li Frelbruna w Stani ,• 
slaw ow ie. K am łisk ego 5 w pisanej dr> re­
jestru handl dou firmę ..Eshar>e“ odracza 
sie audiencje ugodow a na 20 lutego 1934 
godz. 11 sala 23 w tu t Sadzie, u l  Rutoy*- 
skiego 13 I. o 713

ad O kręgow y 
Lwfiw 14 grudnia 1933

Sa 57'32/94. Sad Apelacyiny Jaso S aa  re- 
l nrsow y zatw ierdził ugodę zaw arta  nu att 
d.-encji ugodowej dma 4 lmca 1932 miedzy 
dłużnikiem Fisige-m Schelnerem  nicpret. 
kupcem \vc Lwowie a lego wierzycielam i.

Sad O k rę tow y  
Lwów. ,24 ftycziiiń 1934 714

' I K M Y
II F irm  731/35. A. V 64 Dc ts. rejestru  

lijndlowego— oddział A przy firmie: .Spó* 
i:;i rzeźbiarzy  i sztukatorów  F. Bala*v. N. 
Szurania. W. P ia t' nwski- i W  Popek'* wpl- 
iipno dodatkow o: Dzień w oisu: 31 sierpnia 
1933. W ykreśla  sie firmę ż  ts. rejestru . 
W pisane na podstaw ie zgłoszenia z dnia 20 
mula 1933. 724

Sąd O kręgow y. W ydział If ha-idlowy 
Krakó-w. dnia 30 - sierpnia 1933.

II. Firm  158W53. C. VH. 188. Do ts  re ­
jestru  handlow ego oddział ..C‘‘ wrr:sanor 
Dzień wpisu 30 grudnia 1933. Brzmienie 
f ilm y : ..Spectrum " Spółka z ograniciona 
odpow iedzialnością, po fran cu sk r: ..Spec­
trum " S ociete avec  hi resnonsabil te linit- 
tcc  op- angielsku-:' ^ p e a r u n j  Compaity 
L .ld . po niem iecku: „Spectrum " Ger.cll-
sdu ift mit beschranktei Haftung S iedziba: 
Kraków. Kapitał zakładowy spółki w ynosi 
50 000 zł., z M ego 25.000 zł. w płacono go­
tów ka. zaś 25 000 zł. wniesiono w aporcie 
rzeczow ym  Zaw iadow cy Spółki: Zawia-
dowcumi Spółki sa  łd  Szym on B enr Na- 
lii-n-iohn. Zygfryd Hoffman. Izydor Klein* 
burger i ligmi Zelmer; Zaw iadow cy beda 
fiiinrc: Spółki podpisyw ać w ten »uosób te  
poó wyciśirietem. w yniianem  lub W ydrnko 
wnnem brzmieniem firm y um ieszcza dwaj 
ziwia-dowc:.- koliektyw nie sw oje podpisy. 
Przedm iot trzedsieb lonstw a: Fabrykacje  4 
sprzedaż w szelkiego rodzaju szkła i szkie­
łek u r a i  rzem iosło szklarskie — z rcsztn 
jak kontrak t W uisano na podstaw ie kon- 
trnklu SDÓlki. z  dnia 11 grudnia 1933 oraz 
podaii;V z dnie 21 grudnia 1933. 725

Sad 0kavEow v Wydziiał Ił handlow y 
Kraków; dnia.'-30 grudnia 1933

Syien. II F irm  1279/33 C VI 423. Do ts 
icjc-strn im iidlowegr wdilzlal ..C‘‘ p rzy  fir­
m ie:-..Ku nr! Czaplicki Spólira z ograniez-j-* 
na odpowic-dzlirinoścła w K rakow ie" w  13* 
kw lda;it w pisano dodatkow o: Dzień w pi­
su : 27 grudnia 1933 W ykreśla sie z  ts. r e ­
jestr handlow ego firnie. W pisano na pod- 
sław ie ppduifia z djiia 13 października 193.3 
i ncliwpł W alnego Zgtom adzenia * 25 s i tr -  
piiln 1932. 726

Sąd O krtK ow y W ydział H. handlow y 
Krakó>v. dnia 22 grudnia 1933

Plnm. 1015/3,'/B . III. 146. Wpfe firmy 
Spółki Akcyjnej. D ata wpisu: 16 czerw ca 
1933. Brzmienie firm y: M yslow ick t W 1! 
cownla B ’achv  Spółka A ktylna S iedziba: 
Lwów. ul. Piłsudskiego- f 23. Przedm iot 
jjijsedulebioistwa W ytw órn ia  i sprzedaż 
blachy czarnrj. ocynikuwanei Oraz w szel- 
kiego rodzaju Wyrfcbów z blachy C zas 
trw ania Spółki nieograniczony- Kaniła! za­
kładow y Sjjółki w ynosi 250.060 złot y cl I 
podzielony jrsl na 50C sztuk h k c f ł p r  500 
złotych każda. o-oAwaiacyeh na okazicielu 
celno v płacony W ładzam i Spółki sa : H 
W alu t Z ti jtnadzenie Akcjonariuszów 2) 
Z arzad, 3) R ada Nadzpręps Członkow ie . 
Z a rz ą d u :- Inż. Eiuil Skubała, Liż. Herman 
Friesrjer, S k ł id .R rd y  N adzorczej: Ksiąió 
P aw eł-F I01 ja r Sapieha, Książe Józef Jabim 
no w ski. lir . Jan GhPlrts^i-Dzlednszyęhl. 
Hr A Iekjand*r Mo-hl Inż T om asz W olski. 
Inż W ładysław  Kosydarski. Firm ę podoi- 
Mka laezuie ilwut czlnnliow ir Zar/.aitu 
Spółka c-rlera sie na kontrakcie spółki- * 
dntv  27 mula 193) l .r ć p  '29362. zdzia łan \n i 
•we Lw ow ie u notariusza Jana  R astaw icc- 
kiegp. .Ogłoszeni i  Suólki pom ieszczane be­
da w czasopiśm ie „G azeta L w ow ska" o ii.z  
w ,.P rże.gladżie P raw a’ i Administracji".

^ i d  'O kręgow y iako handl. w e Lwowie 
ŚUydzId IL 

Lwów . dnia 16 czerw ca '935 7-11

Firm 317/33/A. VI! ,161 W pis do rejestru  
firm y pojedynczej: D ata w pisu : 26 kw ietnia 
1933. B rm len lb  firm y: .Wegiel —  Koks -*• 
H ircw n. ign:-i:v Uyc/.ak. Siedziba firinr”  
Lwów. P rzedm iot p rzedsięb iorstw a: Surze 
(każ wegl-i, kaki-i i d-zew a Pódipis ffrm y: 
Pod brzmieniem fllni.fl umieści sw ó; ooduis 
fgmily, D yczak 

Sad -'IkregO1 ’v w e Lw ow ie Wydsi-ał II..
1 .wów. dnia 23 m arca "1933 742

Firm. 90/33 B III J3Ó. Zmiany w  rejestrze 
Spółki D ata wftiśu: 21 stycznia 1933, 
Brzmienie i siedziba: Zakład E lektryczny
(J k r ecu Lw ow skiego Snóika Akcyjna We 
Lwowie, ul. Leona Sapiehy, 3. Zm iany: 
W ykreśla sie Dra W aw rzyńca Kubale — 
iako człojika R ady Nadzorczej, wpisuje sie 
Dih W aw rzyńca Kubale — iako prezesa 
Zarzad .1 Spółki 1 Inż. M aurycego A ltenliei- 1 
g„ w  jako u ly re ian ra .S p ó lk 1 .

Sad O kręgow y w e Lwow ie W ydz I) 
Lwów dnia 20 styczic? 1983 737 1

P

Firm. 834/33 A VII 162. W pis firra r
Spółki jewnej. . Data w pisu : 11 m ai- 1933. 
Brzmienie firm y: Inż. M Kogm i inż arch 
J Tisch upoważ. budowniczowie. Siedziba: 
L \.ów . Przedm  ot p rzedsiębiorstw a: Prow a 
dzenie budcAeli mieiskich przem ysł i gospo 
daiczycb oraz budowa drog i m ostów, ja- 
koicż wykon rw anie w sjcikicli robót w za 
k ies budow nictw a w chodzących. Jaw nym i 
spójnikami sa : 1) inż. Maksymilian Kogut 
we Lwow ie ul Kościuszki 8. 2) inż. a rch i­
tek t Józef Jonchm  Fisch w e i.w ow ie uł. 
Kościuszki 8. Podnis iirinv Spółki następu1 
ie w ten soosćb że Dod b*-zmienien firmy7 
um ieszcza swói podpis każdy ze spóiników 
snm oistire. SpółKa rozpoczęła sw ól b v t z 
diiien, 1 kw ietnia 19/4 

Sad O kręgow y w e Lw ow ie W ydział If.
1 wów dum 11 inaia 1033. 734

■ i/m. 1183/32/B. III 118 W dIs Fii-m*' 
Snótkowei. D ata w oiśu: 26 listopada 1932. 
S ’cdziba firm v : Lwów  ul Janow ska 1. 11C, 
B izm -enie: Ł iiszczainia P arow a „Jedlin"
Spółka Akcvina P rzedm io t: P row adzenie 
w szelkiego ro-dzajti orzedsieDio-rstw zw ia- 
zaiigch z przem ysłem  m łynarskim , handel 
zlcńr-oplodemi i Przetw oram i zbożowymi, 
czyszczeń e  zboża i nasion oraz in,ne ;zyn- 
uoSci w zw iązku z te.n pozostaiace Kapitał 
akcyjny w ynosi 460 000 zł., rozłożony 1— 
400 akcyi t.om-inamei w artości po 1.000 fi 
opiew ających Da okaziciela. Ogłoszenia 
Snólki uskutecznia sie przez obw ieszczenie 
w M onitorze Polskim, w  tygodniku Polska 
G ospodarcza i w  jednem z pism na owskicn. 
w edług w yboru W alnego Zgromadzenia. 
C złonkow ie Z arzadu: 1) Al isch jetf;in
Lwów  iii Janow ska 1. 115 i 2) Dr S tani­
s ław  T.oewemstein Lwów  ul. 3-jto Mofa 
1. 11 a. P ronury  udzielono o M aksymilia­
nowi K ertm anowi Lw ów  ul. G zestocnow ska 
1 28 Spółka omera sie na kontrakcie, sol* 
sanyin we formie aktu notarialnego 1: d tłv  
Lwów  27 września 1932 r Lroo 293?ó.

Sad O kresow y we Lwow ie W ydział TT. 
Lw ów , dnia 21 października 193?. V4®

H 7N ił.^H - ■ > - W  F i iO
T. 350/30. Adam ?o londek  urodzony 189i 

w  Lubyczy Kmaże zginał jik o  żołnierz 
a*:strjackl Celem uznania go za zm arłego 
w zyw a s ’e aby do Dół roku od dnia ogło­
szenia udzielono winuomości o nim Sadów* 

Sad O kręgow y 
L\V6w. ania 7 sierpnia 1930. 715

T. 40/33 Edykt. 1) Mikołaj Peoodt uro­
dzony l t  g^udyia I80I w  Clir intowle. 2) 
iimytMi 1‘cctich uroazony 27 L ażdueriJku  
ifiun w l.lirciiinw jdj 0) Michał l''.cuch uro­
dzony 15 października 1899 w  Cnreniowłe.
4) G rzegorz Pecuch un/dzon^ 13 września 
1902 v  C m eniow le paw  Kamionka Strum. 
zaginęli od roku 1915. W drazalae oosteno- 
v/:vrie celem uznania ich za zm arłych u/*» 
w a sie aby o zaginionym od 1. 2 i 4 nwia- 
domtono do 6 miesięcy zaś od 3. a w a d o -  
in 'ond a-1 1 roku Sad lub knratora arv. 
Drz F  G rubera w Złoczowie. 701

Sad O kręgow y 
ZIcczó-w. dr.Ia 19 grudnia 1933.

T. 44/33. E avk t. Jan  Palwczufc nrooron;
3 lipca 1866 w  Kustyni pow. R adeiecnorr 
zagina! od roku 1914 Jako żołnierz austria­
cki na wojnie św iatow ej W drażajac poste* 
Dowaiiie celem uznania go za zm arleg r 
w zyw a sie aby o zaginionym uwiadom io­
no do 6 m iesięcy Sad lub k jr a to rą  a-iw 
D ra M. Scliw -gera  w  Złoczow ie. 702 

Sad O kręgow y 
Złoczów, dnia 19 grudnia 1933.

T. 49/33. EavKt Bazyli Maksyraowtoe s. 
(.dna urouzony dnia 29 marca 1894 r. w  
O lcskn pow iat Zioczów -aginal od rokr
i 919 jako żołnierz ukraiński na wojnie 
św iatow ej. W drażając postępowanie celem  
uznania go za zm arłego w z'-ws sie. aby o 
zaginionym uwiadomiono do 1 roku Sad 
lub kuralora  adw  D ra Gerete w  Z łoczo­
wie. 703

Sad O kresowy  
Złoczów, dnia 22 listopada 1933

L. cz. I. T. 72/33 M ada Kozioł, urodzoaa 
25 kw ietnia 1882 w M ędrzechowie Dow. 
Dąbrową., nieślubna córka Zołji. w jech a ła  
p rzed okało 22 la ty  do Ameryki i am oez 
w ieści zaginęła. W zyw a sie każdego o n- 
dzictenie tut. sadow i lub jego lruratorow: 
i obrof.cy w ęzła  m ałżeńskiego Drwi W le- 
derow i adw okatow i w T arnow ie w iadom o­
ści o zaginionym  zaś poszukiw ana M arie 
Kozioł w zyw a sie aoy tut. Sad uwlaflomlła 
o s.wem życiu od dniu ogłoszenia tegi e- 
ayktu  de 1 ro^u. 643

Sad O kręgow y. W ydział I.
. T arnów , u iia  29 grudnia 1933.

OGŁOSZENIE PRZETARGU.
D yrekcja O kręgow a Kolei Państw ow ych 

v, Radomiu ogłasza prze targ  nieograniczo­
ny na szycie umimdurowa-nia: około 9200 
-szt czapek granatow ych i czerw onych. 
35(10 sztuk kurtek 6000 par spodni i 1600 
.szt. płaszczy granatow ych 336 sztuk k u r­
tek i 80 płaszczy ciepłych lodenow vch. 
."700 koiiuitelóy^ ubrań ochronnych i hre~ 
rentow ych. 600 sztuk p łaszczy ochronnrcli
i i,’00 sztuk kurtek  letnich konduktorsl cli

O ferty  należy składać w Dy*ekcii. R a­
dom. Rynek l i ,  do godziny 12, dnia '3
m arca J93*i roku.

Dfcrtn obow iązuje firmę w ciągu 4 mie- 
siątw  od dnia Otwarcia ofert.

Szczegóły ogioszonc zoót iły  w Moiiilo-
rz.e P('lsk :m Ni 34 z dnia 12 lutego 1934 
)o«n. 750



IWfU.

P ro g ra m  ra d io w y . 1

Cz,v:irii;k. dnia 15 lutuso.
Lwów Godz. 7—8: Audycja poranna

S—9.45: P rz e rw *  9.45: N abożeństw o z
cerkw i W ołoskie! 1140: Cod z P iz . P -as \ 
Polskiej. 11.50: O dczytanie program u i ko ­
m unikaty 11,57: Sygnał czasu z O bserw ut. 
Astronom w W arszaw ie heinat z W ieży 
M ariackiej w  Krakowie. 12.05: M uzyka 
operetkow a z p ły t 12.30: W iadom ości m e­
teorologiczne 12.35: Tran;, z W arszaw y . 
XV-ty koncert Szkolny z Filharm onii W ar- 
szaw slyei zorganizow any przez Polskie R a­
dio w espół z W ydz O św iaty  M agistratu 
m. st. W arszaw-" 14: Dziennik południo­
w y. 14.05— 15 25: P rzerw a. 1525: Lw ow ­
ska giełda zbożow a i repertuar teatrów . 
15.30: W iadom ości gospodarcze. 15.40:
T rans z W arszaw y Koncert zespołu jazzo­
wego W  W ilkosza. 16.40: Skrzynka dla
dzieci w  opr cioci Ady. 16 55: fran s . z
W arszaw y. Z nowoczesnej m uzyki h is z ­
pańskiej: de Falla — 1. K oncert na sekstet. 
2 D w a tańce — plv tv  17.20: ..Nie znoszę 
kobiet** felieton p. K. Ffojnaokiej. 17.30: 
T rans z W arszaw y  Słuchow isko J. M aye- 
lia P t .  ..Słowacki w Szw ajcarii" . 19: Ot* 
c tytanie program u na dzień następny. 19.03 
..W em yhora 1 jego w różby na tle podań 
ludow ych" w ygł dr. \  Bocheński 19.15: 
Rozmaitości 19.25: O uczyt aktualny 19.40: 
Konomikat śniegowy na w szystk ie  stacje 
P. R 19.43: Lokalne w iadom ości sportow e. 
19.47: Dziennik w ieczorny. i9.55: „SMva
rerum ". 20: .W ybrane m yśli". 20.02: T rans 
misia z W arszaw y  Koncert popularny 
vv.vk. o rk iestry  sym. P . R. pod dyr. J Ozi- 
rnińsKiego i Z. Żmigród - Fedyczkow sk.i 
(śpiew ). przy  fortep. prof L. U rstein. 21: 
Trans, z W arszaw y . Skrzynka techn czna, 
korespondencie bież. omówi i porad tech ­
nicznych udzieli n. W. Frenkiel. 21.15: D. 
c. koncertu. 22 T rans, z W arszaw y „To 
sam o. a iednak co innego" p ły ty . 22.30. 
T rans, z W arszaw y  M uzyka taneczna z 
dane. .A dria". 23: Komunikaty. 23.05—23.30 
D. c m uzyki tanecznej

Piątek, dnia 16 lutego.
Lwów. Godz. 7—8: Audycja poranna.

8—11.40: P rzerw a. 11.40: Codz. Przegląd 
P ra sy  Polskiej. 11.50: O dczytanie p rogra­
mu na dzień bieżący i kom unikaty. 11.57: 
Sygnał czasu z O bscrw at. Astronom, w 
W arszaw ie, hejnał z W ieży M ariackiej w 
K rakowie. 12.05: Koncert zespołu salono­
wego T . Seredyńskiego. T rans, na w szyst­
kie stacje P. R. 12.30: W iadom ości inetccu. 
12.33: D. c. muzyki salonowej. 12.55: Dzieji 
t ik  południow y. 13: T rans, z W arszaw y : 
Kom. Min. Op. Społ. 13.05—15 25: P rz e r­
w a. 15.25: L w ow ska giełda zbożowa. 15 30: 
W iadom ości gospodarcze. 15.40: Konkurs 
tenorów  (pły ty). 16.10: ,,\V służbie m iło­
sierdzia". 1618: M uzyka lekka z ptyt. 16.40 
„W śród książek" omówienie ostatnich w y ­
daw nictw . 16.55: T rans, z W arszaw y  Re 
u ta i  śp iew aczy J. Hoppe. Akomp. prof. L. 
U rstein 17.20: T rans, z W arszaw y  M uzy­
ka  na 2 fortepiany w w yk J, Lefelda i I. 
R osenbaum a. 17.50. N auka stenografii przez 
radjo przeprow adzi dr M. Mesuse, lektor 
Uniw. JK 18: T rans z W arszaw y. Od­
czy t dla najeżycie!! z C"kiu o rganizow a­
nego przez Min. \VR i O P  „Szkoła daw na 
a  dzisiejsza1’ w ygł. nacz. W łodz. G ałecki. 
18.20: Trans, z W arszaw y. M uzyka lekka 
z kaw . ..Italia". 19: O dczytanie program u 
i repertuar tea trów . 19 05: Rozmaitości i 
p ły ty . 19.25: Feljeton aktualny. 19.40: W h . 
domości sportow e 19.13: Komunikat śnie­
gow y. 19-47' Dtierfhik w ieczorny 19.CJ : 
„Silva rerum  20: ,.M \śli w ybrane” . 20.02: 
T rans, z W arszaw y Pogadankę m uzyczna 
w ygi. dl. A. Sim onówna. 20.15: T rans, z 
W arszaw y. K oncert symr z Filharmonii 
W arsz. w  w yk. o rk iestry  fitnannjj-nicznej 
pnd dy- W . B ierdiaiew a i J Enesco 
(skrzypce). W p rz e rw o  trans, z W arszn- 
vv” . „Nowości literackie" felieton literacki. 
W ygł. D. H Naglerowa. 22.40: T rans z
W arszaw y. M uzyka ttmeczna z rest. ..G a­
stronom ia" 23: K om unikat’', 73.05—23.30: 
D c. muzyki tanecznej.

Kołowania giałdowe.
LWOWSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA.

(4 lutego 1934.
Dolar w obrotach prywatnych z i. 

5..)8—5.40 
Usposobienie spokojne.

LWOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.
14 lutego 1934.

Na Giełdzie obroty w życie i jęcz­
mieniu po cenach w ramach notowań. 
Sytuacja narazie bez zmiany.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W arszawa, dnia 14 lutego. (Sz.). Na

dzisiejszej giełdzie walutowo dewizo­
wej w Warszawie, temaencja dlm de­
wiz była słabsza, zwłaszcza w nawa­
le angielskiej j amerykańskiej. Zapo­
trzebowanie nieco zwiększone. Bank 
Polsk: płacił za dolara 5‘34. Dolar zł. 
S‘95. Rttbecl zł. 4‘» .

Wojna drogo kosztuje.
Dwadzieścia lat upłynęło od wybu­

chu wojna światowej, a Anglia płac1 
jeszcze emerytury- i zasiłki inwalidz­
kie 1,107.(XX) osobom. Od r. 1918 wyipła 
ciło n a  ten cel do ostatniej chwili mini­
sterstwo skarbu olbrzymia sumę prze­
szło 1 55 miliarda funtów.

I O Ż N £ Ł
L E K iO R K A

poszukuje na c&rę godzin do starszej pani 
bardzo so lidn t;. K ornela Żuraw ska ulica 
Leś"& 7. Lwów. G6(j

W ALNE "ZGROMADZENIE
członkow  _ W i aj -u a ro in o c  O i, cerów  Re 
zerwy* Spółdzielni -a robkow ej z ogr. odp 
we Lwowie odbędzie się dnia 3 m arca 1934
0 godz. 18-tej przy ul. Krasickich 17, z  po ­
rządkiem  dziennym . Spr aw ozdan.e. Zm iana 
statuiu, Uzupełniaja.ce w ybory do Zarządu
1 Rady N adzorczej. W nioski. - Z arząd 735

UNUWAŻNIAM
zaginiony dyplom Nr. 3/33 Rozalji Danyluk 
w ystaw iony przez li. Państw ow e ó em in arju n  
Żeńskie we Lwowie 30/6 1933 r. 729

UNIEWAŻNIA SIĘ
skradziony ■ e*sel na ziotych p ię tse t z pod­
pisem  M aria S k u rew cro w a .

UNIEWAŻNIAM
zaginione św iadectw o do , ałości i patent 
kwdiifiitacyiny. Zv: m unt O le.vn. nauczyciel

T A P C Z A N Y
Fotele do spania. Kluby na now szych fa­
sonów  oraz tmony, gaoinety jadalnie 
I sypialnie po cen ach b aru zo  przystępnych 
ncleca W iedeńska W ytwórnia tanicersko 
193 sto larska

Jana Ortnera, Lwów,
S y k ł t u j K b  41- T e l .  9 1 - 7 9

Fatalne skutki drobnej p o m yłk i.
lamii LeiienKkiei FaMi Droifliy Ptarwanyiłi i m m  l. i.
zw ołuje niniejszem

we Lwowie

W Hilda,peszcie odby ła sie w sądzie 
niezwykła rozprawa o  obrazę cz c  
która w sterach artysiyczmych wywo­
łała ogromny rozgłos.

Pewien litera', miał zwyczaj przy k i 
żdej sposobności w ysyłać dto znajo­
mych telegiamy z życzeniami lub z 
ko*n doi en ej ą. N ied aw n o  w ysłał dw :c 
depesze jednocześnie, a to do kolegi. 
z okazji premiery jego sztuki teatra'- 
uej i ao pewnej a ry s tk i dramatycznej, 
która wychodziła zaniąż za z ilastego 
polityka.

Nadawca pomylił się j zam ieni tek­
sty depesz, skutkiem czego artystka 
otrzymała telegram następującej tre­
ści: „Mam nadzieję, że na dzisiejszej
premjeize osiągniesz taki sam sukces, 
jaki bywał zwykle *wo m udziałem".

Nieszczęście chciało, że depeszia dw

i shtla się po ślubie w ręce małżonka. 
Wynikła wielka awantura. Młoda mc 
żatka, której niefortunny telegram ze­
psuł pierwszy dzień szczęścia małżeń­
skiego, w ezw ała jego autora do sie­
bie. Zawstydzony literat wykazał swą 
niewinność w tej mimowolnej złośli­
wości, uspraw iedliw iąjąc sic pomyłką, 
artystka jednak była nieubłagana : 
wniosła przeciw nienui skarg,, o o b ra ­
zę czci.

Proces wprawdzie wygrała, ale o- 
brót całej spraw y nie byt dila niej 
wcałe kottzystny. P rzy  sposobności r<w 
praw y w yszły na jaw rozmaite jej a- 
wanturki, które tak zachcia ły  zaiifa- 
iiiein męża w jej cnotę, że zażądał 
roziw cdiu. Nutom ast Wera: ziaipłacit 
niewielką karę pieniężną.

 u ------

X i. Z W Y C Z A J N E  W A L N E  
Z G R O M A D Z E N IE  A K C J 0 N A R J U S Z 0 W
które odbędzie się dnia 10 marca 1934 r. o ęodz. 11 przedpołudniem. 
w sali Konferencyjnej Banku Dyskontowego Warszawskiego, Oddział
we Lwowie, przy Ul. 3 Maja 14, z następującym porządk;em dziennym :
1. P rzed ło żen ie  i z a tw ierd zen ie  sp ra w o zd a n ia , b ilan su  oraz rach u n k u  zy sk ó w  

i strat za  rok 1933,
Udzielenie absolutorium dla Władz Spółki,
Powzięcie uchwały co do tozdzi&iu czystego zvsku,
Ustalenie wysokości wynagrodzenia cna członków Komitetu Nadzorczego, 
Wybory uzupełniające do Rady Nadzorczej w miejsce śp Dra Stanisława 
hr. Mycielskiego,

6. Wolne wnioski.
Celem wykonania prawa głosowania ni Walnem Zgromadzeniu naieży najpóźniei 

do ośm iu dni przed Walneir Zgromadzeniem ułożyć akqe (do których nie muszą być 
dołączane arkusze kuponowe) uzasadniające prawo gtosu w kasie Spółki w Lcsiemcach 
pod Lwowem aiuo w Banku Dyskontowym Warszawskim, Oddział we Lwowie. 

Posiadanie jednej akcji nadaje prawo do jednego głosu.
Prawo głosow ania m oże być wykonane osobiście lub przez p słnumocnika, b e :  

względu na to, czy ten ie  jesl akcjonaiiuszem , czy nie. Pełnom ocnictwo winno być pisemne.

W. .1. LOCKE. 4

D R O G A  0 0  S Z C Z Ę Ś C I A .
Przekład autoryzowany z angielskiego. 

ROZDZIAŁ I.

— Jeżeli ci się ki nic podoba, to mogę cię zo­
stawić — rzekła Oliwja. ,— Znajdę sobie łatwo 
wietrzn cę w kuse i sukience i jedwabnych poń­
czoszkach.

— Marnujemy gaz, panienko. I pokojówka po­
ciągnęła za łańcuszek lampy gazowej, pogrążając 
haii' w  ciemnościach.

— Och. ty  zrzędo!
Oliwia potknęła się i ro trąc  i« klatkę z papugą, 

zay. ieszomą koR> dirzwj do jadalni. Poi^y wrzasnęła:
— Po łapach! Po łapach!

Wchodząc do ja-d;aJ ni, Ol w ja r zuoiła przez ramię:
— Myra, ty jesteś tego zdania, co Połly. Dobrze, 

/:i.>vtainiecie razem. Przyjemnej zabawy!
Sprzątnęła ze stołu szkło, porcelanę i z b y te c z n e  

papiery, otw orzyła okno, żeby w yw ietrzyć silną woń 
cygara T rivetta j przeszła Jo salonu, po drugie; 
.'tronie korytarza, gdz e paliło się na kominku. Tli, 
ni z tego n: z ou ego, w brew  zwycięstwu nad pra- 
wiiikami:, poczuła się nagle sitraseilświe samotna. 

Co więcej, o-arnął ją strach. Rzuciła się na fotel ko­
ło ogna, upuszczając czek. symbol niezależności, na 
podłogę obok kraty.

Czy postąpiła jak rozumna. dobrze wychowana 
parnia, czy jak głupia gąska, podszyta półświat­
kiem?

Moż° źródłem tego wewnętrznego buntu była 
matka, ukochana matka, której poświęciła osta+nile 
cztery łata swego młodego żywa, a która pocho­

dziła z arystokratycznego, starego, atiKło^ndyjjMf - 
go roku, zasobnego w generałów, pułkowników i 
siirów i uwiecznionego od wielu pokoleń na M i­
tach historii Inciyi angśeitekicłi. A!e dumna ary sto 
krartka rzuciła tradycje rodowe na cztery wiatry, 
i w yszła za Stefana Gale‘a, farm era z  Mediów, nńe 
zw ałując na ro. że sam sprzedawał np Jacytacjach 
trzodę chlewną i owce. Rodzina wyrzekła się je 
raz na zawsze. Klejnot rodowy obowiązuje. Nie na 
darmo matka jej postradała życie w czasie cpkkmji, 
a  ojciec poległ na gran.cy północno zachodniej. Zgi­
nęli na posterunku. Argnuientacja była prosta: Ko­
bieta, pochodząca z rodu, który rządził prowincjami. 
do*odz»ł ąrm jpńf i składał się z saihibów od po­
czątku Anglo-Indy i n e muże wyjść za mąż C|pnze- 
dawcę trzody cWLewnej i pomimo to pozostać tern. 
ozem była. O ewentualnej, osobistej wartośai tego 
sprzedawcy nie było wogćle mowy. Anglo-braminka 
straciła przj rależność kastową. Prawda, że później 
dosfoeni stryjowie, co tld  i kuzyni próbowali rzucić 
m os’ nad nieprzebytą przepaścią, lecz pani Gałe, 
zakochana na śmierć w swoim nizinnym małżonku, 
pokazała im elegaądką figę.

Małżeństwo, zaw arte z miiłości, dotrwało w Mi­
łości dio śmiierci. Mieli dwóch synów i córkę. W stra 
szittym dniu, kiedy przyszła wiadomość o  śmierci 
starszego syna — młodszy poległ 0 m esiąe ■wcze­
śniej — mąż stanął u jej ióżka — już w tedy zaczęła 
się jej nieuleczalna choroba — i zapytał drżącym 
głosem:

— Mary najdroższa, co mam teraiz zrobić?
A ona odpowiedziała echem rodowej krwi, prze­

lanej pod A grą, Lucknowein, Karidaharem i Chi- 
trałem •

— Idź najdroższy
OH w ja, siedząca obofk matki, załam ywała ręce

w  pedtrówie,, trwodize i żalu. Ojciec, już pięćdzie - 
sięciołetuł, poszedł pomścić synów i wyp-łnić ży- 
azeiric żony. Żoma była dłfc n-ego weieieinem ^j- 
czyizny, a głos jej głosem patriotycznego ohowiąaku. 
Spełniał Ko skromnie przez dwa latu, szary człowie'- 
jeder z tys^oy , j w K ońcu  umarł w szpitalu poiowyd- 
na zapalenie piuc.

Pani Oale przeżyła go o rok. Zawsze kochała 
córkę, leć®, gdy z całei rodziny zostały tylko one 
dwiie, zbiizyły się do siebie njeskońazenłe. Dopiero 
w tedy matka zdradziła się deiiilkabiie z nostalgią, 
która ją dręczyła od czasu wyjścia za mąż, z  tę ­
sknotą do swojej stery i cechujących ją zwyczajów, 
pogiądów i zasad. Dopiero w tedy Oliwja z&ała so­
bie stopniowo spraw ę z różnic, zachodzących muę- 
<dzy klasą sitołeczną ojca i matki. Coprawdia już od 
dis eciństiwa wiedziała, że T n y cito w *  i Galetowic 
nie uchodzili w  mieście za szJacfhtę. Ona sama me 
została oddana na arystokratyczną pensję Biai.'- 
Park. a do Landsc,ov uc  Mouse, gdzie kszfalctły się 
^órki mieszczan. Kiedy dwa węże parner. mijały się 
na stłamracli, spoglądała z .nienawiścią na wym u­
skane, zaraziLtniałe „parkówki" w  słomkowych ka- 
pehisaLoh z  biiałomiiebieskiem; wsiążkami i własny 
kapelusz z czerwoną wstążką i wyhaftowanenn li­
niej inicjałami ,,L. H.‘‘ piekl ją poprostu w  głowę. 
Z w ekiem  uznała ter, społeczny fakt i wiele innych 
za niezmienne prawj bytu. Ojoite dzielił dogmat ju­
cznie ludzi na trzy kategorie: , parów". Porządny< h 
ludzi taikiicL, jak my“ i „gaw edż". Porządek nn 
śwtecie z a rż a ł, podług niego od tego. ż?by każdy 
człowiek Minował jię swoje sfery.

Żonę iro w lih l zs wszystko, aic także 1 za to, 
ie  zn żn le się do jego poj nomu łoijailinio. bez słowa 
skargi.

(C d. n )

Redaktor odoowiedzialny: Julian Bcrnadiuk. Z drukarni ^Słowa Polskiego L w ó w . ul. imorowicza 15,


